
DysKutowali robotnicy WSK

Na wiele pytań
trzeba jeszcze odpowiedzieć

Uczestnicy ostatniego posiedze­
nia KC PZPR postawili szereg
pytań dotyczących sposobu ro­
związania różnych ważnych pro­
blemów w naszym kraju, zwra­
cając się z nimi następnie do
załóg zakładów pracy. Miałem o-

kazję przysłuchiwać się dyskusji
na ten temat na spotkaniu w

Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Krakowie, które prowa­
dził I sekretarz KZ PZPR, a jed­
nocześnie zastępca członka KC
JERZY ZIĘBA. — Komisja kon­
sultacyjna działa u nas już od
dwóch tygodni — oświadczył. —

Zebraliśmy sporo opinii. Naszym
zadaniem będzie zajęcie wspól­
nego stanowiska, które odzwier­
ciedlałoby opinię załogi.

Już pierwsze pytanie — jakie
należy wprowadzić formy utrzy­
mywania stałych kontaktów rad­
nych ze środowiskami robotni­
czymi? — wzbudziło sporo pole­
mik. Większość robotników za­
kładu mieszka poza terenem tej
dzielnicy i nie interesuje się jej
problemami. Natomiast radni po­
winni kontaktować się z wybor­
cami w miejscu ich zamieszka­
nia. Padł jednak kontrargument:
przecież wiele problemów stano­
wiących przedmiot działania ra­
dy dotyczy nie tylko danej dziel­
nicy, ale również miasta czy wo­
jewództwa. Stąd spotkania rad­
nych z załogami robotniczymi
powinny się odbywać, bowiem
stąd radni też mogą czerpać in­
spirację do swoich działań. Spot­
kania te powinny mieć miejsce
w stałych terminach.

Jeszcze» większą dyskusję
wzbudził postulat opiniowania,
wszystkich decyzji terenowej ad­
ministracji państwowej dotyczą­
cych funkcjonowania sektora
prywatnego i firm polonijnych
na terenie działania tej rady. Nie
trafił on do przekonania robotni­
kom z WSK, — Niech tymi spra­
wami zajmuje się aparat facho­
wy, a nie społeczna komisja nie
znająca' się na tych sprawach.

Sporo uwagi poświęcono na

Wczoraj rolników z gminy No­
we Brzesko odwiedził I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz, któ­
remu towarzyszył sekretarz KK
— Józef Szczurowski. Żniwa na

terenie tej gminy są praktycznie

Malowanki na jezdniach

Kraków będzie
lepiej oznakowany

Kraków dotąd nie był dobrze
oznakowany, gdyż drogowcy nie
posiadali specjalnie do tego celu
stosowanej farby chlorokauczu-
kowej. W tej sytuacji Zakład Za­
bezpieczenia Ruchu Krakowskie­
go Zarządu Dróg w maju i
czerwcu malował jezdnie tylko
w newralgicznych miejscach, u-

żywając farby, którą posiadał z

lat ubiegłych Nie była to farba
dobrej jakości, skoro oznakowa­
nie w ciągu kilku tygodni wy­
tarło się i było miejscami zupeł­
nie nieczytelne Jednocześnie dro­
gowcy czynili usilne starania ’

o

sprowadzenie do ■miasta nowej
farby.

Od sierpnia na ulicach Krako­
wa ekipy malarzy przystąpiły do
„malowanek” na jezdniach gdyż
KZD otrzymał specjalną farbę
poi winylową.- posiadającą w

swym składzie granulat, zwięk­
szający jej przyczepność do jezd­
ni. Kraków zużywa rocznie po-

(Dokończenie na str. 2)

UTRO pogoda w rejonie
fli Krakowa kształtować się
S będzie pod wpływem wyżu,
sa! Zachmurzenie małe i umiar-

kowane. Rano możliwa mgła
O i silne zamglenia. Temp.

min. no^cą 11, maks, dniem
25 st. C . Wiatr słaby zmien­

ny. Dziś rano wilgotność powie­
trza wynosiła 88 proc.

spotkaniu kwestii mieszkaniowej.
Dyskutanci wskazywali różne
możliwości poprawy sytuacji: za­
gospodarowywać pustostany oraz

różne lokale użytkowane przez
organizacje społeczne w nikłym
zakresie, stworzenie „zielonego
światła” dla rzemieślników zaj­
mujących się budownictwem, ro­
zwijaniem budownictwa zakłado­
wego i rad narodowych, oddawa­
nie zakładom budynków do re-

(Dofcończenie na str. 2)

Po wizycie ministra Szelachowskiego

Resort pomoże
krakowskiej służbie zdrowia

Od poniedziałkowego popołu­
dnia gościł w Krakowie minister
zdrowia i opieki społecznej Ta­
deusz Szeiachowski. Wczoraj
przed południem zwiedzał wraz

z z-cą kierownika Wydziału Ad­
ministracyjnego KC PZPR Sta­
nisławem Składowskim oraz pre­
zydentem Krakowa Tadeuszem
Salwą, wiceprezydentem Janu­
szem Jakubowskim oraz m. in.
kierownictwem Wydziału Zdro­
wia niektóre z prowadzonych w

mieście inwestycji służby zdro­
wia. Po zapoznaniu się z postę­
pem prac na budowie Centrum
Zdrowia Budowlanych przy pla­
cu Na Stawach, które ma być od­
dane do użytku przemysłowej
służby zdrowia jeszcze zimą, go­
ście pojechali do Prokocimia,
gdzie w to.wąrzystwie wicedyre­
ktora Instytutu Pediatrii prof.
Barbary Nawrockiej-Kańskiej o-

raz prorektora AM prof. Alfreda
Zejca zwiedzili wznoszony od kil-

na ukończeniu. Np. w Rolniczej
Spółdzielni Produkcyjnej Majko-
wice wczoraj dwa „bizony” ko­
siły ostatnie póle pszenicy. I se­
kretarz KK odwiedził również
sklep wiejski w Majkowicach
(na zdjęciu). Sprzedawczyni Ewa
Król mówiła o kłopotach zaopa­
trzeniowych, a także o braku za­
plecza. Naczelnik gminy Edward
Filipowski zobowiązał się, iż do
końca br. sklep zostanie rozbu­
dowany.

Gospodarska wizyta w miejsco­
wościach gminy Nowe Brzesko

obejmowała również Gruszów . i
Hebdów.

Jak wiadomo japońska technika
wkracza we wszystkie dziedziny
życia. Ostatnio wielbiciele gry w

golfa mogą zapisać się na spe­
cjalny kurs, gdzie przy pomocy
komputerów określana jest siła' i
celność uderzenia. Co najciekaw­
sze, kurs ten odbywa się na spe­
cjalnie skonstruowanym samo­
chodzie (na zdjęciu).

Fot. CAF — Panaphoto
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Huculski koń
Kormoran bardzo
dobrze czuje się w

Krakowie. Zarówno
w zaprzęgu, jak i

wtedy, gdy dosiada

go p. dr Lankosz-
Mróz.

Fot.:
ST. MAKAREWICZ

Kraków, środa 22 sierpnia 1984 r.
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ku lat Ośrodek Rehabilitacyjno-
Leczniczy dla dzieci. Wszystkie
budynki Ośrodka już stoją, ale
prace wykończeniowe zabiorą
„Budopolowi” co najmniej dwa la­
ta.

Z Prokocimia minister Szela-
chowski udał siQ do Nowej Huty,
na budowę szpitala „B". Głów­
nym problemem, który stoi przed
wykonawcami jest brak urządzeń

klimatyzacyjnych. Mają kosztować
580 tys. dolarów. Ze względu na

zaawansowanie prac minister u-

znał, że klimatyzacja musi być
zkupiona i dalsze rozmowy doty­
czyły tylko kwestii, za ile.i kie­
dy. Będzie to zresztą jedyny szpi­
tal w Polsce, któremu przyznano
dewizy na klimatyzację.

Dyr. Zdzisław Wójcik z Wydzia­
łu. Zdrowia stwierdził, że warun­
kiem eksploatacji szpitala od 1988
roku jest przyspieszone wzniesie­
nie całego zaplecza, które pier­
wotnie odkładano „na później”.
Chodzi głównie o bazę hotelową
dla personelu, bowiem w sytua­
cji, gdy pielęgniarek i pracowni­
ków technicznych brakuje w dzia­
łających już placówkach i gdy
płacami nie sięgającymi średniej
krajowej nie sposób ściągnąć tych
ludzi, mieszkania i hotele są po
prostu jedynym dla nich magne­
sem.

Przedpołudniową lustrację za­
kończyła wizyta w obchodzącym
30-Iecie Szpitalu im. Stefana Że­
romskiego w Nowej Hucie. W

ciągu tych lat przez Szpital —

(Dokończenie na str. 2)

Muzyka
w Starym

Krakowie
DZlS, 22 sierpnia (środa), godz.

19.30, Kościół św. Krzyża, pi- św.
Ducha Hortus Musicus — upra­
wiający przede wszystkim muzy­
kę dawną zespół estoński z Talli­
na przedstawi utwory Byrda.
Isaaca, Vivaldiego, Torellego.
Scheidta,

JUTRO, 23 sierpnia (cziwartek)
godz. 19.30 — Krużganki klasz­
toru oo. Franciszkanów.

Po raz drugi w tegorocznym
festiwalu wystąpi estoński ze­
spół Hortus Musicus. W przepięk­
nej scenerii gotyckiej architektu­
ry krużganków zaprezentują e-

stońscy muzycy w pierwszej czę­
ści koncertu utwory Byrda,
Simpsona, Campiona, Barde’a, w

drugiej zaś utwór. Wtóry trudno
nazwać już operą, ale który z pe­
wnością nie jest' już tylko utwo­
rem wokalnym. Będzie to Adria-
no Bancieriego „La pazzia seni-
le”, a jak zainscenizowali ją e-

stońscy artyści przekonamy się w

czasie koncertu.

dziennik

PRZEWODNICZĄCY partyjno-
państwowej delegacji PRL, przy­
byłej na obchody 40-lecia Socja­
listycznej Republiki Rumunii,
członek Biura Politycznego KC,
sekretarz KC PZPR Tadeusz Po­
rębski ‘został przyjęty wczoraj
przez sekretarza generalnego
RPK, prezydenta SRR Nicolae
Ceausescu.

NAJPÓŹNIEJ wiosną przyszłe­
go roku szef bawarskiej CSU —

Franz Josef Strauss zostanie
członkiem gabinetu kanclerza
Helmuta Koltla albo jako mini­
ster1 spraw wewnętrznych, albo
jako szef resortu transportu. Ta­
ką wiadomość zamieścił we wto­
rek springerowski
„Bild-Żeitung”.

KONWENCJA Partii
kańskiej USA toczy się .

kiem gwałtownych ataków na

Z® śwista
kandydata Partii Demokratycz­
nej, Waltera Mondale’a i apoteo­
zy polityki administracji Ronal­
da Reagana. Poszczególni mów­
cy gloryfikują politykę przyspie­
szonych zbrojeń oraz politykę z

pozycji siły, kokietując grupy
skrajnie prawicowych i nacjona­
listycznych wyborców. Nie brak
też niewybrednych ataków pod
adresem Związku Radzieckiego.

AMBASADOR PRL Mieczy­
sław Cielecki wręczył listy u-

wierzytelniające prezydentowi
Ludowej Republiki Beninu, Mat-
hieu Kerekou. Po ceremonii pre­
zydent przyjął ambasadora PRL
na audiencji prywatnej.

GRUPA 50 amerykańskich
naukowców i przemysłowców, w

opublikowanym w Los Alamos
(stan Nowy Meksyk) raporcie

( zaleciła wybudowanie przez
USA, w ciągu najbliższych 10
lat, stałej bazy amerykańskiej
na Księżycu.

Republi-
pod zna-

♦W1584r. w wieku54lat
zmarł Jan Kochanowski, najwy­
bitniejszy polski poeta przed
Adamem Mickiewiczem, autor
m. in. pierwszej polskiej trage­
dii renesansowej pt, „Odprawa
posłów greckich".

♦ W 1862 r. urodził się Claude
Debussy, francuski kompozytor,
czołowy impresjonista, twórca
m. in. znanego i popularnego do
dziś utworu pt. „Popołudnie
Fauna’’.

♦ W 1914 r. urodził się Broni­
sław Zieliński, tłumacz (prze­
kłady z literatury angloiezycz-

Było to 22 sierpnia
nej, m. in. „Komu bije dzwon”),
krytyk literacki, eseista.

W1944r.wwieku35lat
zmarł Lucjan Szenwald, poeta,
oficer 1 Armii Wojska Polskie­
go, kronikarz I Dywizji Piecho­
ty im. Tadeusza Kościuszki, rów­
nież tłumacz utworów z litera­
tury angielskiej i rosyjskiej.♦W1958r. w wieku77lat
zmarł Roger Martin du Gard,
francuski pisarz, laureat Nagro­
dy Nobla, autor popularnego cy­
klu powieściowego pt. „Rodzina
Thibault”, ukazującego dzieje
burżuazyjnej rodziny francuskiej
z początku naszego wieku.

(wl-gr)

Cena rekordu
LONDYN (PAP)
Do księgi rekordów Guinnessa

wpisano nowy wyczyn, a (miano­
wicie „najdłuższy przemarsz
wszech czasów". Nowym rekor­
dzistą został Anglik, George Me-
can. W ciągu 7 lat przeszedł on

12 tys. kilometrów, przemierza­
jąc cały kontynent amerykański
z południa na północ. Był to

pierwszy wypadek, aby człowiek
przemierzył pieszo trasę od Ziemi

(Dokończenie na str. 2)

Kraków ma w tym swój udział

Karpackie konie

zostaną uratowane
Hucuły są ładnymi końmi. Hu­

cuł jest wysoki w kłębie na 130
do 142 'cm, jest długi, ma dobrze
umięśniony grzbiet, średnio spa­
dzisty zad, mocny spód i twardy
róg kopyt. Maści jest najczęściej
ciemno- lub jasnogniadej. Hucu­
ły są wyjątkowo odpornymi, nie-
wymagającymi i długowiecznymi
końmi. Odznaczają się dużą wy­
trzymałością na obciążenie, pe­
wnie stąpają, a do tego mają do­
bry charakter. Dlatego używano
je kiedyś powszechnie w Karpa­
tach i okolicach, jako konie ju­
czne, pociągowe i wierzchowe.

Do dziś Występują’ we wszyst­
kich krajach objętych regionem
Karpat, ale jest ich coraz mniej.
Można ńawet powiedzieć, że rasie
tej grozi wyginięcie. Z pomocą
temu uniwersalnemu i bardzo

Na naszych krajowych stadionach
nieraz dochodzi do rękoczynów czy

innych piętnowanych potem publi­
cznie chamskich zachowań pseudo-
kibiców. Do krajów mających naj­
bardziej fanatycznych i chuligań­
skich kibiców natęży jednak Wiel­
ka Brytania. Tu piłka nożna zrze­
sza w ponad 40 tys. klubów kibi­
ca wiele milionów sympatyków.
Prawie po każdej kolejce ligowych
spotkąń dochodzi na Wyspach Bry­
tyjskich do chuligańskich ekscesów
i bójek między kibicami, Nierzad­
ko zdarzają się i ofiary śmiertel­
ne po- lub przedmeczowycli zajść.
Angielscy miłośnicy futbolu są rów­
nież postrachem krajów, do któ­
rych udają się na mecze jako ki­
bice drużyn klubowych czy narodo­
wych. Niedawno w „Paris Matchu”
Ukazał się reportaż o wybrykach

przywiązanemu do człowieka
zwierzęciu przyszli naukowcy i
jak nas poinformował prof. E-
razm Brzeski z Instytutu Hodo­
wli i Technologii Produkcji Zwie­
rzęcej krakowskiej Akademii Rol­
niczej — są szanse na uratowanie
hucułów.

Na wniosek Rady Naukowo-
Technicznej przy ministrze rol­
nictwa podjęto w Polsce zacho­
wawczą hodowlę hucułów. Stad­
nina w Siarach koło Gorlic ma

35 klaczy i tzw, młodzież, a stad­
nina w Klikowej koło. Tarnowa
14 ogierów. Starania, hodowców i

współpracujących z nimi naukow­
ców zdążają do wyselekcjonowa­
nia konia huculskiego, który
mógłby być używany do celów
rekreacyjnych oraz do prac w

sadach i ogrodach.
Taki konik wart jest wszyst­

kich zachodów — można by powie­
dzieć, ale czy to wszystko praw­
da? — spyta niedowiarek. Praw­
da. Sprawdziliśmy osobiście... i
to w Krakowie! Konkretnie zaś
w Ogrodzie Botanicznym, gdzie
dzielnie spisuje się wypożyczony
ze Stadniny Ogierów w Kliko­
wej ogier o wdzięcznej nazwie
Kormoran. Jego opiekunka dr
Maria Lankosz-Mróz botanik z

wykształcenia, a z zamiłowania
miłośniczka koni chwali Kormora­
na. Jest miły, spokojny, jak na

ogiera ma zrównoważony chara­
kter. Wywozi śmiecie, przewozi
gałęzie, wykonuje wszelkie pra­
ce ogrodnicze. Ma małe wymaga­
nia, a dużo potrafi, o czym mo­
żna się przekonać na naszych
zdjęciach. Może więc warto polu­
bić hucuły? (Zwłaszcza teraz, w

kryzysowych czasach). (mn)

angielskich kibiców i tragicznych
skutkach ich bandyckich wyczynów.
Oto np. w Bazylei podczas oficjal­
nego meczu Anglia — Szwajcaria
w bójce między kibicami zabity zo­
stał nożem jeden ze Szwajcarów.
W Chelsea pod naparem tłumu na­

pierającego na wejście na stadion

wyłamane zostały bariery, a poli­
cjant pilnujący wejścia ciężko po­
raniony. Po meczu Manchester U-
nited — Cardiff w bójce między ki­
bicami obu drużyn (na naszym
zdjęciu) kilkadziesiąt osób ponio­
sła ciężkie obrażenia, i trafiło do

szpitali. Rozwiała się więc gdzieś
angielska, zasada „fair play” oraz

przysłowiowa angielska grzeczność.
Gentelmanów wśród fanatycznych
kibiców na Wyspach Brytyjskich ra­
czej na pewno nie ma...

(Wi-Gr) x Fot.: „Paris Matcli”
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Z OKAZJI przypadającej 23
Sierpnia 40. rocznicy zwycięstwa
rewolucji społecznej i narodo­
wej, wyzwolenia antyfaszystow­
skiego i antyimperialistycznego
w Rumunii, wczoraj w Filhar­
monii Narodowej w Warszawie
odbył się uroczysty koncert zor­
ganizowany przez Ministerstwo
Kultury i Sztuki.

SPOŁECZNA dyskusja nad
założeniami Centralnego Planu
Rocznego na 1985 r. minęła pół*
metek. Zatacza ona coraz szer­
sze kręgi — opinie i wnioski for­
mułowane są miedzy innymi w

organizacjach społecznych, poli­
tycznych, stowarzyszeniach nau­
kowo - technicznych, związkach
zawodowych, zakładach pracy i
resortach.

_NA APEL kolegium przewod­
niczących ogólnokrajowych or­
ganizacji związków’ zawodowych
niemal wszystkie zakładowe og­
niwa ruchu zawodowego zwró­
ciły się do dyrekcji o anulowa­
nie kar porządkowych, nałożo-

, nych n» pracowników przed 21
1 lipca br. Inicjatywo związkowa
1 spotkała się z powszechną apro-
l batą załóg. Wszędzie niemal

podkreśla się, że z aktu dobrej
woli nie powinni korzystać pra­
cownicy przyłapani na kradzieży
mienia publicznego lub pijań­
stwie.

S Bcrafu
W CZASIE przeglądania akt

rodzinnych w Wojewódzkim Ar­
chiwum w Kielcach, mieszkaniec
tego miasta, Tadeusz Kukulski,
natrafił przypadkowo na testa­
ment Henryka Sienkiewicza. Te­
stament sporządzony został 31
sierpnia 1907 r. w biurze nota­
rialnym w Krakowie i czynił
główną spadkobierczynią żonę —

Marię Babską.DUŻYM sukcesem sieradzkich
lekarzy zakończyła się 4-godzin-
na, niezwykle trudna operacja
przyszycia dłoni, którą uciął so­
bie siekierą w lesie 69-letni rol­
nik z gminy Złoczew' Edward S.
Warto dodać, że zabieg wyko­
nano bez potrzebnych w takim

I przypadku mikronarzędzi chi-
( rurgicznych, którymi nie dyspo-’

nuje sieradzki szpital.
* 21 BM. na terenie Gdańskich
I Zakładów Chemii Gospodarczej
> .„Pollena” w Gdańsku wydarzył

się tragiczny wypadek. Z nie wy­
jaśnionych dotychczas przyczyn
w czasie pobierania ługów* od­
padowych nastąpił wybuch, w

wyniku którego na miejscu zgi­
nęły dwie osoby — 30-letni Le­
szek Olczak oraz 27-letni Ry­
szard Molenda. Wojewoda gdań­
ski powołał specjalną komisję
pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta Gdańska dla usta­
lenia okoliczności i przyczyn
wypadku.

Przed XX Krajowym Zjazdem w Krakowie

Perspektywy rozwoju
komunikacji miejskiej

Za niespełna miesiąc, od 20—22
września br., w Krakowie odbę­
dą się obrady XX. Krajowego
Zjazdu Komunikacji Miejskiej,
organizowane przez Ministerstwo
Administracji i Gospodarki Prze­
strzennej, Instytut Kształtowania
Środowiska, Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Komuni­
kacji NOT óraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne- Pa­
tronat nad Zjazdem objął gen.
dyw. Włodzimierz Oliwa — mi­
nister administracji i gospodarki
przestrzennej.

W trakcie Zjazdu krótkiej
ocenie poddane zostaną dotych­
czasowe dokonania w rozwoju
komunikacji miejskiej w Polsce,
jak też określone mają być real­

Kraków będzie
lepiej oznakowany

(Dokończenie ze str. 1)
nad 20 ton farby do malowania
znaków poziomych.

Tak więc przez sierpień i wrze­
sień, a jeśli .pogoda będzie sprzy­
jać to także w październiku, dro­
gowcy sukcesywnie odnawiać
mają oznakowanie jezdni farba­
mi na terenie całego Krakowa.
W pierwszej kolejności malowa­
ne jest centrum oraz główne tra­
sy wylotowe z miasta. Później
drogowcy odnowią „zebry” i in­
ne znaki w pozostałych .rejonach
Krakowa. Przejścia dla pieszych,
strzałki, linie wyznaczające za­
trzymanie pojazdów przed zna­
kami i sygnałami drogowymi
malowane są ręcznie. Linie se-

gregacyjne, linie ciągłe — przy
pomocy sprzętu mechanicznego.
Prace wykonywane są na trzy
tmiany, jednak głównie wieczo­
rem i nocą, by nie tamować i
zbytnio nie utrudniać ruchu ko­
łowego. (ja)

Na wiele pytań
trzeba jeszcze odpowiedzieć

ne perspektywy dla transportu,
publicznego w miastach do 2600
roku.

Z przygotowanych już refera­
tów wynika, że głównym środ­
kiem transportu w dużych aglo­
meracjach miejskich będą: me­
tro, szybki bezkolizyjny tramwaj,
tramwaj konwencjonalny, a środ­
kami uzupełniającymi — auto­
bus i trolejbus. W miastach śred­
nich i małych transport publicz­
ny opiera się na komunikacji au­
tobusowej, a w niektórych miej­
scowościach, na komunikacji tro­
lejbusowej (zwłaszcza tam, gdzie
istnieją ostre wymogi ochrony
środowiska). Postawienie na trak­
cję elektryczną wynika z jednej
strony z potrzeby zapewnienia
przewozów wielko.pojemny.mi
środkami transportu, zapewniają­
cymi odpowiedni komfort podró­
ży, a z drugiej — z niekorzy­
stnych prognoz energetycznych.
Po prostu pogłębiać się będą w

kraju kłopoty z paliwami płyn­
nymi, gdyż coraz droższy będzie
import ropy naftowej.

W. krakowskiej naradzie weź­
mie udział ok. 500 uczestników,
w tym delegacje zagraniczne
przedsiębiorstw komunikacyj­
nych, współpracujących z polski­
mi, np. krakowskie MPK utrzy­
muje takie kontakty z miejskimi
przewoźnikami w Norymberdze,
Dreźnie i Wielkim Tymowie.
Obrady plenarne odbywać się
będą w sali Państwowej Szkoły
Muzycznej w nowohuckim osie­
dlu Na Skarpie- Ponadto dysku­
sje i wymiany poglądów będą
miały miejsce - w trzech sekcjach
problemowych: bramwajowo-tro-
lejbusowej, autobusowej i rucho-
wo-ekonomicznej. Sekcje te będą
obradować w salach Nowohuc­
kiego Centrum Kultury. Oprócz
tego podczas Zjazdu udostępnio­
ne zostaną uczestnikom — także
w Nowohuckim Centrum Kultu­
ry — trzy wystawy: „Postęp
techniczny w komunikacji miej­
skiej w Polsce”; „Prace nauko­
wo-badawcze z zakresu komuni­
kacji miejskiej”, a w zajezdni
tramwajowej w Nowej Hucie:
„Osiągnięcia komun.kacji miej­
skiej w Krakowie”.

Podczas wczorajszej . konferen­
cji prasowej w krakowskim MPK
dziennikarze zostali poinformo­
wani o poczynionych przygoto­
waniach do organizacji XX Zjaz­
du. (ja)

pomoże
krakowskiej służbie zdrowia
(Dokończenie ze str. I)

posiadający dziś już ponad 1000
łóżek na 20 oddziałach — przewi­
nęło się ponad 550' tys. pacjentów.
W trakcie spotkania z kierowni­
ctwem Szpitala minister Tadeusz
SzelachoWski i prezydent Tadeusz

Odnaleziono rzeźby
Modiglianiego

RZYM (PAP)
W Lenghorn, w północno-wschod­

nich Włoszech, w rodzinnym mie­
ście Amadeo Modiglianiego, wysta­
wiono znalezione niedawno dwie
rzeźby tego artysty, który po­
wszechnie znany jest głównie jako
malarz. Rzeźby w kamieniu, przed­
stawiające w typowym dla niego
stylu głowy kobiece, dołączono do
trwającej już wystawy dzieł Mo-
diiglianiego w muzeum Villa Maria,
upamiętniającej stulecie urodzin

tego twórcy.
Wspomniane rzeźby wyłowiono z

błotnistego dna kanału, przechodzą­
cego przez Lenghorn. Władze miej­
skie zleciły te poszukiwania, aby
zweryfikować krążące legendy o

tym, że Modigliani pod wpływem
nieprzychylnych krytyk powrzucał
niektóre ze swoich rzeźb do tego
kanału, zanim opuścił swe rodzin­
ne miasto w 1909 roku, udając się
do Paryża.

Tajemnice sejfu
rr

Salwa złożyli pracownikom „Że­
romskiego” podziękowania za o-

fiarną pracę.
Po południu w Komitecie Kra­

kowskim PZPR odbyło się spot­
kanie gości z kierownictwem KK,
z I sekretarzem KK PZPR Józe­
fem Gajewiczem, przewodniczą­
cym Rady Narodowej m. Krako­
wa Apolinarym Kozubem oraz

aktywem służby zdrowia. Poin­
formowano na nim zebranych o

ustaleniach dotyczących rozwoju
służby zdrowia w ciągu najbliż­
szych lat.

Minister zdrowia obiecał, że

przekaże w tym roku 24 tys. do­
larów na zakup elementów kli­
matyzacji dla szpitala „B”, na

które wykonawcy czekają od pra­
wie dwóch lat. >W następnych la­
tach Ministerstwo również zape­
wni dewizy na klimatyzację, ale
uzgodniono, że i z budżetu miasta
przekazane będą środki dewizo­
we. Jednocześnie szef resortu
zdrowia zwrócił się do „Budopo-
lu” o dotrzymanie terminów na­
kreślonych harmonogramem bu­
dowy.

Jeśli idzie o kadry, których
Kraków będzie potrzebował w

nadchodzących latach więcej niż
kiedykolwiek, to minister obie­
cał na początek zwiększenie li­
mitu absolwentów Akademii po­
zostających w pracy w naszym
mieście. Gość zapewnił także iż
„przerzuci” z jakiejś spóźnionej ■
inwestycji aparaturę radiologi­
czną, co pozwoli na szybkie .uru­
chomienie Centrum Zdrowia Bu­
dowlanych. Niezależnie od dola­
rów na klimatyzację minister
przyznał wstępnie środki na bu­
dowę pawilonu psychiatrii w No­
wej Hucie, która będzie połączona
z budową bazy lokalowej dla
szpitala „B”.

Sporo uwagi poświęcono przy­
szłości Akademii Medycznej.
Wiadomo, że budowa pierwszego
obiektu wchodzącego w skład
Zespołu w Prokocimiu — nie roz-

poćznie się przed rokiem 1985. A
tymczasem, rektor-elekt AM

prof. Marek Sych apelował do
władz miasta o pomoc w rozwią­
zywaniu bieżących problemów u-

czelni. O inwestycjach AM mini­
ster zamierza zresztą rozmawiać
z zainteresowanymi w czasie na­

stępnej wizyty, którą zapowiedział
na koniec października.

Wieczorem minister T. Szela-
chowski spotkał się z pracow­
nikami służby zdrowia należący­
mi do Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego. (ag)

CO SłKH4^

Dwaj bracia, mieszkańcy No­
wego Jorku, znani są ogólnie z

upodobań przesyłania sobie dzi­
wacznych prezentów imienino­
wych, m. in.: 100 skunsów, pary
manekinów czy kukieł starych
czarownic.

(Dokończenie ze str. 1)
montu. Natomiast zdaniem dy­
skutantów, nie powinny istnieć
preferencje w przydzielaniu mie­
szkań dla rodzin znajdujących
się w najtrudniejszych warun­
kach mieszkaniowych. Po prostu
musi obowiązywać zwykła kolej­
ka.

Gremialnie negatywnie odnie­
siono się do postulatu dotyczące­
go powołania i form działania
inspekcji robotniczo -chłopskiej.
— Mamy wystarczającą ilość
służb komunalnych — argumen­
towano. — Niech wykonują na­
leżycie swoje obowiązki, a inne
formy kontroli okażą się zbędne.
„Nauka dawną była szło o jej
pełnienie" — wyraził się Adam
Mickiewicz w „Panu Tadeuszu”
i chyba te same intencje przy­
świecały dyskutantom w WSK,
gdy sprzeciwiali się postulatowi
nowelizacji ustaw o związkach
zawodowych, .samorządzie pań­
stwowym, szkołach wyższych,
kodeksie pracy, przepisach o pa-
sożytnictwie społecznym, ą także
o poprawie gospodarki i upadło­
ści przedsiębiorstwa państwowe­
go. —- Egzekwujmy bardziej rygo­
rystycznie prawo, a nie twórzmy
nowych praw — domagali się ro­
botnicy z WSK. — Najlepszy bo­
wiem przepis nie znaczy nic, je­
śli pozostaje martwą literą.

Przysłuchując się dyskusji, do­
szedłem do wniosku, te wiele z

tych pytań wymaga szerszego za­
stanowienia się i głębszej odpo­
wiedzi, czego nie da załatwić się
na jednym spotkaniu. Do takich
pytań należy choćby to: w jaki
sposób powinniśmy zabezpieczyć
stabilny dopływ młodzieży robo­
tniczej i chłopskiej do szkól
wyższych? Odpowiedź uczestai-

ków spotkania w WSK: Żadnych
preferencji, Uczy się tylko wie­
dza i talent — nie zadowala. Pe­
wnie, że wiedza i talent powin­
ny się liczyć. Ale w jaki sposób
do wiedzy na tym samym pozio­
mie co dzieci inteligenckie, ma

dojść młodzież robotnicza i chło­
pska? Sama szkoła tutaj nie wy­
starczy, potrzebna jest również
odpowiednia atmosfera w domu
rodzicielskim. A wiadomo, że ła­
twiej lekarzowi, niż robotnikowi
przygotować swoje dziecko do
studiów medycznych... Pytanie
pozostaje więc tutaj otwarte, po­
dobnie jak pytanie, czy pracować
w wolna soboty, czy utrzymać
urlopy wychowawcze, przyzna­
wać renty z tytułu III grupy in­
walidztwa, a także jak zapobiec
nadmiarowi pracowników umy­
słowych i niedoborowi bezpośre­
dnio produkcyjnych.

Wyniki konsultacji w WSK zo­
staną przekazane do Komitetu
Centralnego i na pewno przyczy­
nią się do wyjaśnienia pewnych
zawiłości w życiu społecznym i
naprawy niektórych jego insty­
tucji .Ale wydaja się, że na sze­
reg pytań z zakresu poruszonej
tematyki przyjdzie nam jeszcze
nieraz odpowiadać...

RYSZARD DZIESZYŃSKI

Cena rekordu
(Dokończenie ze str. I)

Ognistej, aż po polarne krańce
Alaski.

Jednakże nowy rekordzista i to
nie w jakiejś wymyślonej i dzi­
wacznej dyscyplinie, ale w przed- K

sięwzięciu wymagającym praw­
dziwego wysiłku fizycznego i
hartu ducha, niewiele zyskał, po­
za wpisem do wspomnianej księ­
gi rekordów. Po pierwsze, po po­
wrocie do Anglii, nie został- za­
trudniony w poprzednim miejscu
pracy i nadal pozostaje jednym
z kilkumilionowej rzeszy bezro­
botnych w W. Brytanii. Jeszcze

przed jego powrotem z wędrówki
również żona straciła pracę i wraz

z dwojgiem dzieci utrzymywała
się przez wiele miesięcy z groszo­
wego zasiłku opieki społecznej.

Na domiar złego, nowy rekor­
dzista nie może odnaleźć czło­
wieka, który w Stanach Zjedno­
czonych wziął od niego pamięt­
nik spisywany podczas 7-letniej
wędrówki obiecując opracowanie
jego wersji literackie, i wydanie
go w dużym nakładzie.

rr

WASZYNGTON (PAP).
Peter Gimbel zebrał przed kilku

laty 2 min dolarów, aby wyciąg­
nąć sejf z zatopionego statku włos­
kiego „Andr.ea Donia”, który po­
szedł na dnó w 1956 roku po zde­
rzeniu się z liniowcem szwedzkim,
„Stockhołm”. Utonęło wówczas 51
osób.

Sejf wydobyto w 1981 roku. Pe-
. ter Gimbel, nie wykluczając, iż. w

sejfie znajdują .się tylko zalane wo­
dą papiery, przez trzy lata zabie­
gał o zainteresowanie środków
przekazu ekspedycją po sejf i jego
zawartością, tak by chociaż czę­
ściowo rekompensować wydatki.
Sejf został otworzony w obecności
kamer telewizyjnych, które na ży­
wo przekazywały obraz.

Po otwarciu sejfu okazało się. że

znajduje Się . w nim kilkanaście
zwitków dolarów USA w bankno­
tach 1—20- i 20-dolarowych oraz li­
rów włoskich w banknotach 500-
lirowych.

Źródła bankowe w Mediolanie

uważały już wcześniej, że podróżni
prawdopodobnie wyjęli kosztownoś­
ci z sejfu przed katastrofą, bowiem
w kilka godzin później mieli za­
winąć do portu w Nowym Jorku.
Statek tonął ponadto 11 godzin, a

więc wystarczająco długo, by przy­
gotowujący się do ewakuacji pasa­
żerowie zabrali kosztowności.

Tragiczne wypadki
na WSI

• Żniwa pociągają za sobą tragicz­
ne wypadki. Wczoraj wieczorem w

Raciborowicach podczas załadunku na

taśmociąg, spłonął stóg słomy, warto­
ści 150 tys. zł, należący do Stacji Ho­
dowli Roślin. Znajdujące się na sto­
gu 4 kobiety ratowały się skacząc,
wskutek czego jedna doznała poważ­
nego urazu kręgosłupa, a pozostałe
drobnych obrażeń.

• W tym samym czasie w Wolwa-
nowicach (gm. Proszowice) 66-letnt
Franciszek S. rozładowywał, siedząc
na ciągniku, przyczepę. W pewnej
chwili spadł i został przejechany
przez tylne koła przyczepy. Poniósł
śmierć na miejscu. (r)

0 Na drogach woj. m. krakow­
skiego doszło wczoraj do 5 wypad­
ków i tyluż kolizji. 1 osoba ponio­
sła śmierć, natomiast 4 zostały ran­
ne. Służba Ruchu MO zatrzymała
2 nietrzeźwych kierujących.

0 Do tragicznego w skutkach

wypadku doszło wczoraj o godz.
11.45 w miejscowości Krzywaczka.
Przebywający na wakacjach 13-Iet-
ni rybniczanin Piotr P„ jadąc na

rowerze, skręcił nagle w lewo i

wpadł pod koła „fiata 125p”, pro­
wadzonego przez Mieczyława G. W

wyniku ciężkich obrażeń chłopiec
■marł w drodze do szpitala.

® 58-Ietni pacjent jednego ze

szpitali w Delhi, sto-licy Indii,
padł śmiertelną ofiarą tragicz­
nego, aczkolwiek możliwego do
uniknięcia wypadku. Chory
przewieziony został do sali ope­
racyjnej, gdzie bezpośrednio
przed operacją otrzymał kro­
plówkę. Nieszczęśliwym zbie­
giem okoliczności statyw, na któ­
rym wisiała butelka, stykał się
z włączaną i niesprawną — jak
się okazało — lampą operacyjną,
nastąpiło przebicie — pacjent'
zmarł na stole operacyjnym, nic
doczekawszy operacji, na skutek
silnego porażenia prądem. Leka­
rze, którzy p‘onoć wiedzieli o de­
fekcie oświetlenia, wpisali jako
przyczynę śmierci... niedomaga­
nie mięśnia sercowego.

• Były premier Hiszpanii r-

Adolfo Suarez został wydalony
z Urugwaju. W uzasadnieniu de­
cyzji władze wojskowe tego pań­
stwa podały, iż polityk hiszpań­
ski mieszał się w wewnętrzne
polityczne sprawy Urugwaju.

• Dwóch chłopców w wieku
8 i 12 lat w Bad Teinach-Zafel-
Stein — zginęło w płomieniach
w czasie pożaru gospodarstw*
wiejskiego. Przypuszcza się, że
pożar wzniecili sami chłopcy.
Pomoc sąsiadów i straży ognio­
wej przyszła za późno.

• Rząd boliwijski zdewaluo-
wał w ubiegłym tygodniu peso
o 150 proc. Amerykański dolar
osiągnął już na czarnym rynku
kurs 9 tys. peso wobec 2 tys. pe­
so w wymianie oficjalnej. Po­
przednio dewaluowano peso w

kwietniu br.
• Przed gmachem filii jedne­

go z banków izraelskich w Pa­
ryżu wybuchła bo-mba. Policja
podała, iż na cud zakrawa fakt,
że mimo iż w rejonie wybuchu

przebywało widu ludzi, nikt nie
został ranny.

• Przed sądem krajowym w

Hamburgu rozpoczął się proces
bvłe£> reportera tygodnika
„Stern”, Gerda Hddemanna oraz

szstutgarckiego handlarza mili­
tariami, Konrada Kujau, oskar­
żonych o sprzedanie wydawnic­
twu „Sterna” fałszywych dzien­
ników Hitlera i uzyskanie mi­
lionowych zysków,

• Holender Conrad van der
Vinne ujęty został w miejscowo­
ści Algeciras na południu Hisz­
panii przy próbie przewiezienia
ładunku haszyszu wagi 760 kg.

Van der Vtnne. który przybył
do Algeciras promem z Maroka
ukrył narkotyki w zakamarkach
i podwójnych ścianach ciężarów­
ki.

• Przewodniczący Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Jordanii —

Kfahmud al-Kajed potępił w po­
niedziałek decyzję Międzynaro­
dowej Federacji Prasowej, ma­
jącej swą stałą siedzibę w Bruk­
seli, w sprawie zorganizowania
generalnego zgromadzenia tej
organizacji w okupowanej Jero­
zolimie.

• Źródła salwatorskie infor­
mują, że partyzanci dokonali za­
machu bombowego na jeden z

budynków rządowych w cen­
trum stolicy San Salrador. 4 u-

zbrojonych partyzantów obez­
władniło strażników, podłożyło i
eksplodował ładunek wybucho­
wy, który uszkodził poważnie
budynek i zniszczył 6 pojazdów.
Ofiar w ludziach nie było.

• Ubezpieczenie na życie dla...
psów, kotów i papużek zapro­
ponował współobywatelom fran­
cuski agent ubezpieczeniowy z

Paryża, Roland de Monchy. W
ciągu minionych 8 miesięcy, od
wystąpienia z tą niecodzienną
ofertą, zgłosiło się już wieleset
klientów.

KOMUNIKAT MO

Dzielnicowy. Urząd Spraw
Wewnętrznych Kraków-Kro-
wodrza jest w posiadaniu
pierścionka złotego, znalezio­
nego 4 lipca 1984 r. »w rejonie
Kleparza. Osobę zaintereso­
waną prosi się o porozumie­
nie się z DUSW przy ul. Ba­
torego 25, pok. 48, tel. 10-10-
11, 10-14-04, w godz. 8.30—
15.30.

SPRZEDAM działkę 27 arów (klasy 1)
— blisko Krakowa. Oferty 21438 ..Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.

Oroszenia Sowę
KONSERWACJĘ pojazdów — mycie
podwozi i silników — wykonuje za­
kład St. Karasia, ul Plaszowska 7.
Zakład czynny w godz. 9—18.

g-23773

SYRENĘ M3 L — sprzedam. — Tel.
66-84-23. g-31770

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną -

sprzedam. Tel 33-99-84. g-21652
PILNIE kuplę kio-Sk warzywa — owo­
ce. — Oferty 21526 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. .......

PODEJMĘ pra^ w sektorze prywat­
nym jako wspólnik. Posiadam go­
tówkę. Oczekuję propozycji. Oferty
21527 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię TV kolorowy. Oferty
21528 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję samochodu naj­
chętniej diesla w celu wypożyczenia
do 30 września na terenie kraju. —

Oferty 21530 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na. 2.

VW SCIROCCO 4600 ccm — sprze­
dam. Tel. 21 -39 -86. g-21532

STAL, cegłę, betoniarkę, spawarkę —

kuplę, — Oferty 21665 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CHŁODZIARKĘ Polar 248 dwukomo­
rową — sprzedam. Tel. 21 -11 -74.

g-24668
M-4 spółdzielcze w Skawinie — za­
mienię na mniejsze spółdzielcze w

Krakowie. Tel 55-29-89 .

g-21673
DWA pokoje euperkomfortowe, par­
ter, Azory — zamienię na dwie gar­
soniery. — Oferty 21674 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY granatowe — kupię. Oferty
21678 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO superkomfortowego pokoju przyj-
mie dwie panienki lub panie pra­
cujące. Szeroka 30/12, w godż. 17—20.

g-21525

POSZUKUJĘ rencistki ber. obowiąz­
ków rodzinnych, na 6 godzin dzien­
nie — gotowanie smacznych obiadów
dla jednej osoby, okolica panku Jor-
dana. — Oferty 21549 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Oferty 21713 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWY dywan zagraniczny 2,5X3,5
miodowo-brązowy — okazyjnie sprze­
dam. Tel 48-19-23. g-21717

ZASTAVĘ 750, po wypadku — sprze­
dam. Losiowski, Bilczyce 26 — koto
Gdowa___________________ g-21719
DYWAN belgijski - sprzedam. - Teł.
48-47-66, wewn. 304.___________ g-21731
MAŁY ciągnik rolniczy konstrukcji
„Sam” — sprzedam. TeŁ 22-66-55.
______________________________ g-21738
MIESZKANIE kwaterunkowe, 35 mt.
z telefonem, w centrum — zamienię
na 3—4-pokojcwe. może być Nowa
Huta. UL Waryńskiego 2/HO — tel.
21-36-76.

_____________ g-21741
BETONIARKĘ, nową karoserię Tra­
banta — kuipię. Tel. 44-05-73.

g-21.749

SUKNIĘ ślubną francuską — sprze­
dam. TeL 34-10-03. g-217711

SPRZEDAM dom drewniany w Rado­
szowie. woda, możliwość gazu. Tel.
55-51-53, W godz. 18—21 .

g-21756

MUSZLĘ — sprzedam. Tel.
•_________________________ g-211,14

SUCZKĘ rasy collie (Lessie) 8-mie-
sięczną — sprzedam, — Oferty 21743
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

VOLVO Amazon, 1968 — tanio sprze­
dam. Teł. 34-24-26. g-21812

POSZUKUJĘ ogrzewanego lokalu na

ciche rzemiosło, pow. 60—*100 m2. prąd
3-fazowy, woda, dobry dojazd. Oferty
21807 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

1080 MB — sprzedam. — Pędzichów
28/3, 12-H18. g-21805
FIATA 131 Mliratflori 1300, rok 1977 —■
zamienię na nowego ..malucha”. Ofer­
ty 21806 „Prasa” Kraików. Wiślna 2.

POKOJU dta studentki — poszukuję.
Oferty 21801 „Prasa” Kraków, Wśl-
na 2.'

_______________________

ZASTAVĘ 1100 p. rok 1981 — sprze­
dam. Tel. 21 -25-20. g-21.794

KAROSERIĘ Skody S .100 — sprze­
dam. Wieliczka, Pułaskiego 28.

g-21796

POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia. Tell. 21 -23-23. g-21784-
DUŻY pokój z kuchnią, balkon, sło­
neczne, w Nowej Hucie, os. XX-lecia
— zamienię na mieszkanie w Krze­
szowicach. Krzeszowice, tel. 205-10 —

lub oferty 10085 „Prasa” Kraików,
Wiślna 2.

POLTAX I — sprzedam. — Kraków,
Szopkarzy 2/65, w godz. 46—19.

g-21835

NAUKOWIEC poszukuje mieszkania,.
TeL 37-72-97. g-21838
SEGMENT pokojowy 4 m. lodówkę
Snaige — sprzedam. Tel. 44-86-27.

g-21839'

TELEWIZOR Co.loret — sprzedam. —

Nowy Profccim, ul Jana Kurczaba
35/69. g-21841

ZLECĘ wykonanie tynków.
66-30-53, po 22.

- Tel.
g-24442

Tapetowanie - gs Mogilany, teł.
37-51-81. g-21476

PILNIE wynajmą cudzoziemcowi
dom na Krowodrzy, superkomforto­
wy. z telefonem, garażem, na o-kres
1 roku. — Oferty 21523 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Z głębokm żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia 1984 r.

w wieku 63 lat, zmarła, po krótkiej a ciężkiej chorobie,
nasza najukochańsza Córka, Matka i Babcia

ś.tp.

Stefania Marzec

emerytowany, długoletni pracownik PBP „Orbis” w Krakowie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele św. Krzyża w pią­
tek 24 sierpnia o godz. 9. Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi w tym samym dniu o godz. 15 z kaplicy
na cmentarzu Salwatorskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

MATKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA
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Rok 1984 zapisze się w historii kultury narodowej*
jako szczególnie znaczący moment poetyckiej': sławy
i chwały Jana Kochanowskiego: 22 sierpnia przypada
400. rocznica śmierci Mistrza Jana. Rocznica, nad którą
patronat objęło również UNESCO, zamyka czteroletni
okres jubileuszu autora „Zgody”, rozpoczęty uroczys­
tymi obchodami 450-lecia urodzin poety w 1980 r.

nie upowszechnienie wiedzy o

Kochanowskim i jego epoce,
nie tylko poprzez same ekspo­
naty, lecz również próbę stwo­
rzenia niepowtarzalnej aury
epoki Renesansu, Złotego
Wieku, znajdzie uznanie zwie­
dzających.

Gości, a jest ich niemało
(Czarnolas odwiedza bowiem
rocznie ponad 40 tys. turys­
tów), wita piękny park kraj­
obrazowy. Został on uporząd­
kowany w czynie społecznym
przez żołnierzy Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego.

Wspomnieć należy i o re­
gionalnych radomskich za­
mierzeniach. W sferze edy­
torskiej zaowocują one kata­
logami, plakatami, okoliczno­
ściowymi kalendarzami, fol­
derami, a nawet teką imagi-
r.acyjnych portretów Jana.
Wydane zostaną drukiem u-

twory poetyckie nagrodzone

śmierci

Czas jubileuszowych ob­
chodów znacznie ożywił
zainteresowanie bogatą

twórczością najwybitniejszego
twórcy epoki staropolskiej,
jednego z najznakomitszych
talentów Słowiańszczyzny. Za­
inspirował naukowców, artys­
tów i animatorów kultury do
podjęcia licznych działań w

celu szerokiej popularyzacji
jego twórczości. Nie można

przecenić wszystkich tych
przedsięwzięć, które mają u-

trwalić w powszechnej świa­
domości dzieło wielkiego Ja­
na z Czarnolasu.

Zaawansowane są prace
nad „Dziełami wszystkimi”.
Na ich wydanie składa się
dorobek kilku pokoleń filolo­
gów, a mocą uchwały sejmo­
wej edycję powierzono Insty­
tutowi Badań . Literackich
PAN. Ukazało się wiele cen­
nych prac o Kochanowskim i

W 400 rocznicę

małych książeczek
Chyba wszyscy znamy małe książeczki z nadrukiem Pol­

ska Akademia Nauk, Oddział w Krakowie — „Nauka dla

wszystkich”. Można je znaleźć w księgarniach naukowych
Domu Książki. Jury tegorocznego konkursu „Wiedza — Te­
chnika — Postęp” wyróżniło Prezydium Oddziału Polskiej
Akademii Nauk w Krakowie i Komitet Wydawniczy Od­
działu PAN za szeroką popularyzację nauki w społeczeń­
stwie przez broszury z serii: „Nauka dla Wszystkich”, Roz­
mawiamy z przewodniczącym Komitetu Wydawniczego
prof. dr. .FRANCISZKIEM SŁAWSKIM — członkiem

rzeczywistym .PAN, filologiem.

sięga
roku

reda-

J. Kochanowskiego

W hołdzie Jonowi
z Czarnolasu

jego epoce, imponujący jest
również dorobek sesji nauko­
wych, konferencji i sympo­
zjów. Ich pokłosie częściowo
zostało już opublikowane. W
minionym czterolecju rynek
czytelniczy, jakże chłonny,
wzbogacił się o kolejne tomy
poezji Kochanowskiego.

W ciągu zaledwie czterech
lat uczyniono wiele, aby przy­
bliżyć współczesnym postać i
dzieło księcia poetów pol­
skich. Nie sposób wymienić
wszystkich inicjatyw. Od­
wiedźmy zatem ziemię ra­
domską, rodzinne strony po­
ety, aby zapoznać się z jubi­
leuszowymi dokonaniami.

W Sycynie — w miejscu je­
go urodzin — odsłonięto reszt­
ki fundamentów dworu rodu
Korwin-Kochanowskich. W
kaplicy Kochanowskich ko­
ścioła św. Krzyża w Zwole­
niu przeprowadzono prace
konserwatorskie, odkrywając
fragmenty renesansowej ma-

lątury. Odrestaurowano znaj­
dujące się tam. marmurowe

popiersie Kochanowskiego o-

raz tablicę epitafijną. I wre­
szcie przedsięwzięcie przyku­
wające najbardziej uwagę o-

pinii publicznej. W wyniku
wykopalisk dokonanych w

krypcie i na zewnątrz zwo-

leńskiego kościoła, odkryto
szczątki przedstawicieli rodu
Korwin-Kochanowskich. wśród
których — niewykluczone —

mogą znajdować się i doczes­
ne szczątki autora „Trenów”.

. W krypcie wykonano prace
architektoniczno - budowlane.
Na płycie wejściowej do kry­
pty widnieje mosiężna tablica
z napisem: „A jeśli komu dro­
ga. otwarta do nieba — tym,
co służą Ojczyźnie W roku,
1983 złożyliśmy. tutaj prochy
poety Jana i rodziny Kocha­
nowskich. Polacy”.

Warto podkreślić, iż w tym
rc.ku w Muzeum im. Jana Ko­
chanowskiego w Czarnolesie
przygotowano nową, wzboga­
coną o nowe eksponaty, wer­
sję stałej wystawy. Niektóre
sale ozdobią gobeliny. Jeszcze
w br., po zakończeniu prac
renowacyjnych byłej kaplicy
przydworskiej, organizowane

. będą wystawy, towarzyszące
głównej ekspozycji muześlnej.
Można żywić nadzieję, że ca­
łość propozycji wystawienni­
czej mającej za główne zada-

na ogólnopolskim konkursie
,,O dzban czarnoleskiego mio­
du”. Nakładem Radomskiego
Towarzystwa Naukowego oraz

Muzeum Okręgowego ukażą'
się okolicznościowe obszerne
publikacje przygotowane przez
specjalistów z wielu ośrod­
ków akademickich.

Trwają przygotowania do o-

gólnopolskiego konkursu re­
cytatorskiego „O laur Jana z

Czarnolasu”, zespół radom­
skiego Teatru. Powszechnego

. wystąpi ze. spektaklem opar­
tym na poezji autora „Odpra­
wy posłów. greckich”.

Szczególnie atrakcyjnie
przebiegają imprezy organizo­
wane przez Towarzystwo Mi­
łośników Zwplenią.. Z jego i- .

nicjatywy odbywają śię rok­
rocznie „Imienirfy Pana Jana?’.
Na rynku Zwolenia, gdzie stoi
Jego pomnik, odbywały się li­
czne występy zespołów ludo­
wych i młodzieżowych. W

miejscowym muzeum urządzo­
no ekspozycję pn. „Jap Ko­
chanowski w 400-lecie śmier­
ci” ze zbiorów Muzeum Wsi
Radomskiej, Muzeum Okręgo­
wego oraz Wojewódzkiej Bi-

• biioteki Publicznej. Dużym
zainteresowaniem cieszą się
pokonkursowe wystawy. nt.

„Jan Kochanowski i jego epo­
ka”. Ziemia Mistrza Jana by­
ła też miejscem harcerskiego
zlotu zorganizowanego przez
Komendę Chorągwi Radom­
skiej ZHP, której patronem
jest autór „Odprawy posłów
greckich”.

Zakończenie jubileu­
szowych obchodów

przewidziano na

pierwszą dekadę września

bieżącego roku. Już teraz
można więc stwierdzić, iż
wiele inicjatyw, zarówno
w skali regionalnej-, jak i

ogólnopolskiej, przyniosło
trwałe efekty. Wszelkie
bowiem poczynania wokół

jubileuszu miały na celu

wydobycie i upowszech­
nienie wartości artystycz­
nych, moralnych i patrio­
tycznych zawartych

'

w

dziele jednego z najwybit­
niejszych poetów polskich,

(biel.)

— Panie Profesorze, jak to

wszystko się zaczęło?
— Początkami swymi

„Nauka dla wszystkich”
1966. Pierwszym naczelnym
ktorem był zasłużony dla kultu­
ry i nauki polskiej prof. Włady­
sław Szafer. Jego autorstwa jest
też jedna z pierwszych książeczek
z tej serii „Dziesięć tysięcy lat
historii lasu w Tatrach”, wydana
w 1966 roku. W tym samym ro­
ku ukazała się tak piękna książe­
czką jak „Zarys dziejów języka
polskiego” Zenona Klemensiewi­
cza i prbf. Wacława Kubackiego
o Adamie Mickiewiczu. Dochodzi­
my powoli do czterystu tomików.
Staramy się każdego roku wy­
dać około dziesięciu tomików,
dbając zarówno o tematykę, jak
i autorów. Dużym uznaniem cie­
szyły się i szybko zniknęły z pó­
łek w ostatnich latach takie po­
zycje jak: prof. Jacka Szarskiego
„Matematyka, klucz do poznania
rzeczywistości”, prof. Stefana My-
czkowskiego „Zielona szata zie­
mi”. doc. Andrzeja Szyszko-Bo-
husza „Pomoc psychiczna ciężko
chorującym i umierającym”, a

ostatnio doc. Wincentego J. Wci-
sły „Nasz organizm”.

— Krakowski oddział PAN
jest jedynym wydawcą tego
typu serii. Jak narodziła się
jej koncepcja, dlaczego zajął
się tym PAN?

— Koncepcja rodziła się w Ą-
kademii i to spontanicznie, jako
odczucie potrzeby takiej serii. A-
kademią uwąźą bowiem za ‘swój
obowiązek nie tylko pielęgnowa­
nie nauki w najszerszym tego sło-

wa znaczeniu, uważa także za

swą powinność popularyzację
wiedzy. W tych małych książecz­
kach staramy się mówić o wiel­
kich problemach nauki, uwzględ­
niając jej różne działy. Dlatego
okładki mają różne kolory: nie­
bieską dla nauk humanistycznych,’
zieloną dla przyrodniczych i po­
marańczową dla technicznych.

Ale popularyzacja, tak jak jest
potrzebna, jest też rzeczą trudną.
Nie każdy ma na to czas i umie­
jętność popularyzacji: mówienia
o problemach wielkich, ważnych
dla wszystkich, zniżając się do po­
ziomu maturzystów czy studen­
tów pierwszych lat. Ale najczę­
ściej udaje nam się. Niedawno 0-
głosiliśmy książeczkę o szkodli­
wości palenia tytoniu. Natych­
miast ją wykupiono a z Polskie­
go Towarzystwa Przeciwalkoholo­
wego otrzymaliśmy zamówienie
na podobną publikację.

— I będzie taka książeczka?
i

nam się zwiększyć objętość ksią­
żeczek do ok. 50 stron.

— Co na to czytelnicy?
— Pamiętają o nas, piszą listy.

Właśnie zamówiliśmy u autora,
pracę z zakresu filozofii, bo taką
prośbę otrzymaliśmy od czytelni­
ka t małego miasta?

— A co Was smuci?
— Małe nakłady spowodowane

niewielkim zapotrzebowaniem
księgarń i znana sytuacja z pa­
pierem. Smuci nas też brak mo­
żliwości wznawiania niektórych
pozycji. Mamy przecież w tej se­
rii perły, które proszą się o dru-

- gie,^ trzecie. wydanie, a nie ma

takich możliwości.
— Czy w tej sprawie może

Wam ktoś pomóc?
— Tylko centrala wydawnicza

PAN.

— Mimo wspomnianych kło­
potów, wydaliście już trzysta
siedemdziesiąt • pozycji...

—

... i przygotowujemy na­
stępne, np. prof. Adama Strzał­
kowskiego o najdonioślejszych od­
kryciach z zakresu fizyki w osta­
tnim czasie, Olgierda Terleckiego

o generale Sikorskim, dra Andrze­
ja Sowy o wyprawie wiedeńskiej.
Pragniemy też pozyskać autorów
do prac na temat rolnictwa, go­
spodarki wodnej i klimatu. Są
to bardzo ważne problemy w ska­
li ogólnopaństwowej i dlatego
chćemy, żeby je przygotowali wy­
bitni specjaliści. Na razie są za­
jęci innymi pracami, ale my po­
czekamy. Musimy mieć dużo cier­
pliwości.

Rozmawiał: MARIAN NOWY
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Apel mieszkańców Biecza

Społecznym sumptem
stanie

pomnik Wyspiańskiego
W przyszłym roku przypada ju­

bileusz 40-lecia istnienia obecne­
go Liceum Ogólnokształcącego'
im. Stanisława Wyspiańskiego w

Bieczu. Z tej okazji zawiązał się
komitet uczczenia pamięci Sta­
nisława Wyspiańskiego, który
zwraca, się do byłych ‘wychowan­
ków i absolwentów, a także do
wszystkich, którym bliskie są po­
stać i dzieła artysty, o pomoc w

gromadzeniu środków pienięż­
nych. potrzebnych dla wzniesie­
nia brązowego popiersia Wy­
spiańskiego przed budynkiem
szkolnym. Przewiduje się wyda­
nie okolicznościowej, pamiątko­
wej jednodniówki i rozesłanie jej
osobom, które udzielą wsparcia
idei budowy pomnika.

Wpłat na konto komitetu (Bank
Spółdzielczy w Bieczu 937188-
1140-132) dokonać można we

wszystkich bankach i urzędach
pocztowych. Wszelką korespon­
dencję kierować należy pod a-

dresem: Liceum Ogólnokształcą­
ce. ul. Tysiąclecia 2, 38-250 Biecz.

— Tak, w niedługim czasie
zwiększonym nakładzie.

— Czy małe popularne ksią­
żeczki przechodzą taką samą
drogę jak te „duże”, czy też
ma.ją jakieś ulgi?

— Żadnych ulg. Co najmniej dwa

razy w miesiącu zbiera się ści­
sły komitet redakcyjny (wraz ze

mną doc. Zbigniew Jabłoński, dy­
rektor Biblioteki PAN. który
współpracuje z tą seria od jej po­
czątku i dr Wacław Wałecki, se­
kretarz komitetu), omawia zgło­
szone propozycje, odrzucając te­
maty i zbyt specjalistyczne i roz­
waża, komu przekazać pracę do
recenzji. Każda bowiem musi być
recenzowana: nazwiska recenzen­
tów podajemy na okładce. Po za­
twierdzeniu pracy przesyłamy ją
do działu wydawniczego PAŃ,
skąd wędruje do. krakowskiego
Ossolineum, gdzie dyr. Augustyn
Bialic czyni wszystko, by te

książeczki ukazały się w terminie.
Raz w roku spotyka się cały 'Ko­
mitet Wydawniczy, by ocenić stan

wydawnictwa, omówić wszystkie
jego sprawy.

— Sporo pracy, a przecież
macie Panowie swoje podsta­
wowe zadania naukowe...

... wszyscy nam pomagają, . z

Prezydium Oddziału na czele, któ­
re pamiętając o nas przeznacza
rocznie 25 arkuszy papieru dru­
karskiego, dzięki czemu udało

z brązu

Z wielką niecier­
pliwością oczeki­
wanowzoow

Zurychu tych naro­
dzin. Mała słoniez-

ka, urodzona pod
koniec lipca, czuje
się dobrze pod
czujnym okiem 9-

lctniej Ceyli - Hi -

mali. Byiy to dru­
gie narodziny sło­
nia w szwajcar-

K skini ogrodzie zo­
ologicznym.

CAF-KEYSTONE

Nie, to nie jest właściwie
powieść, to raczej dzien­
nik z piekła wojny dru­

giej połowy XX wieku, jed­
nej z wielu, jakie toczą Trze­
ci Świat, który stał' się w na­
szym stuleciu terenem

zbrojnych konfliktów,
czyż przebywając w

Archeologom i historykom
znane są książki pisane na ta­
bliczkach glinianych, papiru­
sie, bambusie. Okazuje się, że
w Wietnamie w XVII i
XVIII wieku rozpowszechnio­
ne były książki na arkuszach
z brązu. Publikowano je
poszczególnych miastach i
żych gminach wiejskich,
uwiecznić historię takiego
innego regionu, zanotować

w

du-
aby
czy

miętne wydarzenia i ważne
daty, opisać działalność miej­
scowych władców.

Jedną z takich „publikacji”
znaleziono ostatnio w wiosce
Dong Lao. niedaleko stolicy
wietnamskiej. Pokaźnych roz­
miarów arkusze są złączone.
Brązową księgę z Dong Lao
przekazano do Państwowego
Muzeum Historycznego, gdzie
będzie przedmiotem badań.

Fot. CAFPrsejażdżka po Zalewie Solińskim jest sporą atrakcją pobytu w Bieszczadach.

■_
.,j

dla
Ale

--- -

.------ takim
piekle można jeszcze snuć, na

ten temat jakieś fikcyjne fa-
bu.łki, czyż w zetknięciu z

tak koszmarną wizją można
chcieć budować wizję wyima­
ginowaną?

Syryjska pisarka, mieszka­
jąca w Libanie, porażona
zgrozą krwawego szaleństwa,
postanowiła ocalić od zapo­
mnienia te koszmary ku prze­
strodze współczesnych' i po­
tomnych. Nie jest to jednak
oschły, kronikarski zapis wy­
darzeń z wojny domowej w

Libanie (w latach 1975—1976).
Autorka przemawia w imie­
niu pojedynczego człowieka,
wydanego na pastwę wojen­
nego. przypadku, osaczonego
przez absurdalny w swym o-

krucieństwie i bezmyślnym
sadyzmie świat, stara się opi­
sać stan jego świadomości.
Jaźń miesza się ze snem, fak­
ty zostają subiektywnie na­
świetlone. wszystko to jednak
w granicach umęczonej nara­
stającą grozą wyobraźni.

Książka nie przemawia za­
tem do czytelnika tylko grozą
faktów, lecz również, i prze­
de wszystkim, poskramianym
siłą woli strachem zwykłego
człowieka, poddanego nie­
ubłaganemu ciśnieniu wojen­
nego piekła.

„...Zagłada jakiegokolwiek
życia jest kosmiczna tragedią,
nie tylko dla naszej planety,
ale i dla reszty planet, bo ca­
ły kosmos przyrównać można

WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

0’0 oceanu życia. (...) Zabój­
stwo jest zbrodnią przeciwko
życiu, a nie tylko przeciw o-

fterze. Dlatego, niezależnie od
moich przekonań, bardzo by­
ło trudno zaagitować mnie,
bym uznała przemoc za śro­
dek do jakiegokolwiek celu,
chociaż dobrze wiedziałam, że
radykalne przemiany w dzie­
jach kuli ziemskiej nastąpiły
dzięki użyciu przemocy”,

Autorka rozumie więc przy­
czyny wybuchu wojny, może
nawet zrozumieć wybuchy
nienawiści i bezwzględność
wyuczonych w swym fachu
snajperów, polujących na lu­
dzi rozumie, że w świecie

• zbrodni milczenie jest też
zdradą, ale... ciężko doświad­
czona przez toczącą się nau-

licach Bejrutu walkę wszys­
tkich przeciw wszystkim, nie '

■umie rozstrzygnąć podstawo­
wego dla naszych czasów dy­
lematu. Czy jakąkolwiek prze­
moc można usprawiedliwić i
czy przemocą można osiągnąć

, najszlachetniejsze nawet ce­
le? Każdy musi to rozważyć
we własnym sumieniu. I od'
tego właśnie zależy nasza po­
stawa moralna.

Książkę Ghady as Sarnman
należy nie tylko przemyśleć,
tej książki trudno nie przeżyć

głęboko i nie poddać się nie­
zwykle sugestywnej wizji, za­
głady, jaką niesie każda, w

mniejszym lub większym sto­
pniu, wojna domowa.

W ciągu kilku miesięcy
Bejrut spłynął krwią, spopie­
lił się w nieustannym ogniu
broni maszynowej i odsłonił
swe chore, przeżarte nędzą
mas wnętrzności. Bowiem
„bejruckie dolce vita było u-

działem mniejszości, co zimą
śmigała na nartach pod Ce­
drami. a latem i . zimą szalała
na bankietach, a nie większo­
ści, co zima ślizgała się po
lodzie swoich smutków, a

przez cały rok pławiła się, w

morzu niesprawiedliwości. (...)
Fie zlikwiduje się nędzy, wy-
nosząc ją ze sceny za kuli­
sy”

W następnym felietonie
wrócimy do polskich proble­
mów, które są jednak także
uniwersalne —. czyli do poli­
tyczno-społecznej refleksji Cy­
priana Kamila Norwida (..Go­
rzki to Chleb jest polskość”,
WL 1984).

BOGDAN ROGATKO

Ghada as Sanunan: „Kosz­
mary Bejrutu”, przełożyła z

arabskiego Hanna Jankowska,
PIW 1984, str. 300, cena 150 zł.
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Serdeczne podziękowanie Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym

śp. Heleny PAŃKÓW
którzy w okresie choroby okazali Jej serdeczną troskę oraz uczcili

Jej pamięć, biorąc udział w pogrzebie — składa
RODZINA

SREBRNE sztućce — sprzedam. Tel.
22-72-38, godz. 17—19. g-19595

WARSZAWĘ Combi 223, rok 1971 oraz

Silnik do remontu — sprzedam.
Myślenice, ul. 21 Stycznia 12a.

g-19664

LOKALU na ciche rzemiosło w cen­
trum — poszukuję. Oferty 19982 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym — Rychlicki —' tel,
33-75-24 . g-18849

36-LETNIA (syn, studia, mieszkanie) —

poślubi Pana dobrego charakteru.
Oferty 20351 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna 2.

FIZYKA, matematyka. angielski —

mgr Wilczek, tel. 21-03-59. wtorki, śro­
dy, czwartki, godz. 15—16. g-10236

RZEMIEŚLNIK, uczuciowy, solidny,
pozna zdecydowanie zgrabną panią,
obojętnej tuszy i stanu,. z wyglądu
do 33 lat. Ce! — małżeństwo. Oferty
20199 „Prasa” Kraków, wiślna 2.

MATRYMONIALNE SPRZEDAŻ

„KAROLINA** kojarzy małżeństwa.
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim .skrytka 6. A-146

SKÓRY z nutrii na futro, kurtkę —

tanio sprzedam. Oferty 19594 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO

„PZZ” w KRAKOWIE

zatrudni

pracowników sezonowych
w okresie kampanii skupu zbóż do prac za- i wyładunkowych
i konserwacji zbóż w Spichrzach Zbożowych w Krakowie

i Proszowicach.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych w Krakowie, ul. Pijarska 9. II p„ w godz.
7.15—15.15, tel. 22-17 -96. K-6707

f•

l1

i•

(»

WAŁEK do strugarki 50 cm. 4 rury
azbestowe (/> loo, 400 pustaków ska­
wińskich — sprzedam. Tel. 55 -46-00,
wewn. 169 g-19654

30 MS parkietu dębowego 1 subit —

sprzedam. Oferty. 19644 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TRABANTA Combi — sprzedam, Tel.
66-95-91. g-19642

WYKRYWACZ metali dużej czułości
— sprzedam. Oferty 19590 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ORGANY „Student 10G” — sprzedam.
Aleksandry 5/118, po 18. g-19539

SAMOCHÓD „Simea 1300”, stan dobry
sprzedam. Oferty 19347 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OWCZARKI niemieckie, szczenięta —

sprzedam. Setteowicz. Siedlec k. Krze­
szowic. g-19352

PASSATA .na części — sprzedam.
Mielec, tel 55-919. pó 13. g-19280

ZAMIENIĘ zmywarkę na zamrażarkę.
Tel. 37-99-78. g-19359

MAGNETOFON — „Uwertura-stereo”
— sprzedam. Oferty 19270 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DYWAN z nutrii, względnie narzutę
wym. 3.40 mi — sprzedam. Wola Du-
chaeka, ul. Radiowa 2. g-19267

SUKNIĘ ślubną na szczupłą, wzrost
170 — sprzedam: Myślenice. Sredniaw-
skiego 30. g-19263

WTRYSKARKĘ półautomatyczna, z

silnikiem na 200 W sprzedam. Ofer­
ty 19264 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DĄBROWA Górnicza! Spółdzielcze
M-3 (44 m2) — zamienię na podobne
lub większe w Krakowie lub Nowej
Hucie. Oferty 10011 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, spół­
dzielcze, 3 pokoje, kuchnia, 61 m2, os.

Akacjowe — zamienię na dwa miesz­
kania oddzielne, no 2 pokoje z ku­
chnią. Tel. 11-58-64 Lub oferty 10018
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ARTYSTA malarz — kupi strych, na­
dający sie na urządzenie pracowni.
Ofertv 10047 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 — na wię-
'"ze. na bardzo dobrych warunkach.

Oferty 10035 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM ładny dom w Krakowie.
Bieżanów-Drożdżownia. Oferty 18853
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parcele. Tel 33-43-86.
g-10077

ZGUBY

KOCHMAN Grażynie, sam. Łańcut,
ul. Solskiego 8 — skradziono indeks,
legitymację studencką, wydaną pr^ez
UJ w Krakowie. g-19871
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE. AL. MICKIEWICZA 30,

ZATRUDNI
'

na korzystnych warunkach w nowo powstającej stołówce pra­
cowniczej oraz kawiarni:

© SZEFA KUCHNI
© KUCHARZY
© CUKIERNIKÓW
© ROZLICZENIOWĄ
© DIETETYCZKĘ
© MAGAZYNIERA
♦ BUFETOWE
4 PODKUCHENNE
© KELNERKI
4 ZMYWACZKI
© SPRZĄTACZKI
♦ PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dla zamiejscowych, .zakwaterowanie w hotelach ..oracowndczycb...
PONADTO UCZELNIĄ.. ZAPEWNIA- •

........

— możliwość podniesienia kwalifikacji źawod&WYch. wyuczenie
zawodu (nj koszt Uczelni)

— korzystne Warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych domach wczasowych
— opieke lekarska we własnych ośrodkach zdrowia

Dokładnych Informacji udziela Dział Spraw Osobowych AGH
im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30. paw. C-2. pok.
18. tel. 33-91-00. wewn. 32-53.

SILNIK, skrzynie biegów Syreny 105
(po remoncie) — sorzedam. Os. Dy­
wizjonu 303. bl. 5/160, no godz. 17.

___________________ g-19266
HI-FI magnetofon i gramofon, kolu­
mny 40 W — sprzedam. Tel. 37-21-11
Wew-n. 203.

_____________________ g~19970

DOGA sukę! czarną, siedmiomlesię.
czną. rodowodową — sprzedam. Ci­
chosz. Biała Podlaska. Łukaszyńska 14.

KOMPLETNE wyposażenie (turbina
elektryczna, fotel, sterylizator, rent­
gen) stomatologicznego gabinetu —

sorzedam. Oferty 19317 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub teł. 22-85-14. po
godz. 16.

UŻYWANY wózek inwalidzki, moto­
rowy. dwuosobowy ,Dvo 4h” —

sprzedam. Oferty 10Ó78 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2.

FIATA 125p. 1979 (etylina 781 — sprze­
dam lub zamienię na I26p. Telefon
66-12-62, wieczorem. gT10O63

GRZEJNIKI aluminiowe, blachę tra­
pezowa. dachówkę! drewno z rozbiór­
ki. stemple — sprzedam. Tel, 48-48-71.

g-10068
AKORDEON 96 basów, .aparat foto­
graficzny „Praktica” DTL-3 — sprze­
dam. Tel. 48-13-96. g-10933

MERCEDESA 170 D •— 'sprzedam lub
zamienię .aa; .Fiata ’ 126K Oferty jflM4
„Prdsą” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE zamienię nowa wannę żeli­
wną 1,40 na 1.50. Oferty 19997 .Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNKI ‘do wynieku wafli, nowe
— sprzedam. Tel. 55-35-47 . , g-19996

LOKALE

WAGONOWNIA POZAKLASOWA PKP

w Krakowie, ul. Pawia 13 b

zatrudni:
© Ślusarzy
© ELEKTROMONTERÓW
0 STOLARZY
© PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca w systemie dniówkowym i zmiaijowym przy naprawie
wagonów osobowych.
ZAPEWNIA SIĘ:

— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom PKP
— deputat węglowy
— bilety bezpłatne dla pracowników i członków ich rodzin
— bezpłatna opieka lekarska
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
Szczegółowych informacji o warunkach pracy- i płacy udzieia

Referat d/s Pracowniczych — Kraków, ul. Pawia 13 b, w godzi­
nach 8—14 .

ODDAM garsonierę własnościową —

20 m2, superkomfortową, za większe
mieszkanie niewłasnościowe. Oferty
021815 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIA, domy, kupno — sprze­
daż — poleca pośrednictwo — Janusz
Chmura. Kraków. Basztowa 18/5 -

wtorki, czwartki 10—18.

g-48328
MIESZKANIE 2-pofcojowe z kuchnią,
łazienką

‘

(igaz), w Szczecinie — za­
mienię nia podobne w Krakowie. —

Szczecin, ul. Wróblewskiego 15/6.

g-110065

SAMOTNA, pracująca (architekt) —

poszukuje mieszkania do wynajęcia.
Tel. 66-34-23, po godz. 16 g-18836

MYŚLENICE! M-3. 49 m2, superkom-
fortowe — zamienię na większe Kra­
ków — Śródmieście, Krowodrza. Tel.
0-115 218-22. g-18683

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
80 m2, ogrzewanie akumulacyjne, te­
lefon, al, Krasińskiego, wysoki par­
ter — zamienię na 3—4-pokojowe. Mo­
że być do remontu. Oferty 19974 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo — warunek
mieszkanie. Tel. 22-87-55 wewn. 72 lub
oferty 10064 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ŁABUZ Ryszard, zam. Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 95/17 — zgubił pra­
wo jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kraków — śródmieście.

g-19732

LIZAK Janusz, zam. Kraków, ul. Pa-

chońskiego 4/34 — zgubił prawo jaz­
dy. wydane przez Wydział Komuni­
kacji Kraków-Krowodrza. g-10070

MŁYNARCZYK Leszek, zam. Kraków,
ul. Kenria 17/15 — zgubił prawo ia?dy
kat. B, wydane przez Wydział Ko­
munikacji KrSków-Podgórze. g-10069

SIEJA Mieczysław, zam. Igołomia 201
— zgubił prawo jazdy, wydane nrzez

Naczelnika- Gminy Igołomia Wawrzeń-
n’vce. g-10003

WIERZBICKI Marian, zam. Kraków.
18 Stycznia 44/5 — zgubił prawo iazdv.
wydane nrzez Wydział Komunikacji
Kraków-Krowodrza. g-19988

wardyNSKI Stanisław, zam. Kra­
ków. ul. Czenca 3./51 — zffubił ’nrawo

kat. P>. wydane prze? Urząd
Dzi el n ic owy Kraków-Krowodrza.

g-19979

"\WLUK Stanisław. Borek Szlachecki
12_ .^guhjł prawo i°zdv. wydane
---zn-r Wydział Komunikacji w Sk?.
winie. g-10039

Prze dsiębio rs two

Zagraniczne
POSZUKUJE LOKALU

na pomieszczenia biurowe
do-120 m* w Krajfowie,

w dzielnicy. Podgóy.zę.,.
tel. OO-DD-BB, w godzi 8—15

USŁUGI

BEZPYŁOWE cyklinowaniie i lakie­
rowanie parkietów, Zwarycz — tel.
44-55 -54. g-14652

DRZWI harmonijkowe, zabezpieczenie
drzwi z kemfortowym wykończeniem
— Bochenek — tel. grzecznościowy
11-22-03 . po 16. g-48969

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kryszak, tel. 48-58-38 — no

godz. 17. g-19504

CYKLINO WANIE, lakierowanie par­
kietów — Ryszard Grudziński — tel.
44-97-1'1. g-15525

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów — Pawlik, tel 22-63-43

g-18257

CYKLINOWANIE — Wadowski - tel.
48-03-62. g-15034

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-53-73,

CZYSZCZENIE dywanów i tąpie erki
agregatem Vap — Makowski — tel.
48-06-52. g-20359

CZYSZCZENIE dywanów i tapicerki
— Geruszczak. tel. 11 -82-19

, g-18777

PRZEPROWADZKI — fachowo, soli­
dnie, cały kraj — Warczyński — teł.
66-41 -84. godz. 111—45.

g-40075

Centralne Laboratorium Przemysłu Obuwniczego
w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

zatrudni
w jednozmianowej produkcji doświadczalnej KOBIETY
I MĘŻCZYZN:

▲ OBUWNIKÓW SZWACZY

▲ OBUWNIKÓW MONTAŻYSTÓW
▲ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do przy­

uczenia w zawodzie.

PONADTO ZATRUDNI:

© KIEROWNIKA Międzyzakładowego Ośrodka Informacji
Techniczno-Ekonomicznej z biegłą znajomością języka nie­
mieckiego i zagadnień informacji techniczno-ekonomicznej

♦ KIEROWNIKA Zakładu Techniki
inż. mechanika z praktyką na stanowisku kierowniczym

♦ TŁUMACZA języka angielskiego
©SAMODZIELNYCH referentów ds. zaopatrzenia — bran-

żystów
© KSIĘGOWĄ — księgowości majątkowej
© INTROLIGATORA w małej poligrafii
© DRUKARZA w małej poligrafii
© ROBOTNIKÓW transportu
© STOLARZA — technika obróbki drewna, do przyuczenia

modelowania kopyt i obcasów

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych pokój 210. telefon 66-65-22 wewn. 143.

KOMFORTOWE mieszkanie rotacyjne
M-2 w nowym budownictwie — za­
mienię na podobne w Krakowie. Zgło­
szenia: Kołowscy, Koszalin, ul. Łe-
chi-oka 35a/l. g-10067

STUDENTKA AM — poszukuje garso­
niery. Oferty 10093 „Prasa” ‘Kraków.
Wiślna 2.

"OSZUKUJĘ mieszkania na rok.
Czynsz płatny z góry. Oferty 10034
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki.
agregatem prod RFN — Paciorek, tel.
48-32-97. g-47387

BLACHARŚTWO samochodowe —

Kęty. ul. Kościuszki 1/9 — wykonuje
w ramach usług naprawy blacharskie
Fiat 127 oraz części blacharki do w/w
samochodów. g-19907

TRANSPORT towarowy (Jelcz samo­
wyładowczy). Kraków, teł. 44-52-46.

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Piotr Klara, tel. 33 -30-92.

g-21316

KOŁDRY
(na surowcu zagranicznym firmy DU PONT)

POŚCIEL
KAPY

POLECA
nowo uruchomiony sklep

Handlowego Przedsiębiorstwa Polonijno-Zagranicznego

przy ul. Królowej Jadwigi nr 107 3 w Krakowie w godz.
9-17

ZAPRASZAMY I

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych następujących praco­
wników:

▲ SPECJALISTÓW d/s ELEKTRYCZNYCH (z uprawnienia­
mi)
SPECJALISTÓW d/s BUDOWLANYCH (z uprawnieniami)
SPECJALISTÓW d/s ZAOPATRZENIA

SPECJALISTÓW d/s TECHNICZNYCH

SPECJALISTÓW d/s

SPECJALISTĘ d/s ORGANIZACJI ZARZĄDZANIA
DYSPOZYTORÓW RUCHU

ST. MISTRZÓW
KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

EKSPLOATACJI

▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲
▲

MPK ZAPEWNIA:

zarobki

stażowe i gratyfikacje- jubileuszowe
z zysku

— wysokie
— dodatki

— nagrody
— ekwiwalent za węgiel
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej dla S

pracowników i członków ich rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu robotniczym g

lub dowóz do pracy

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział g
Kadr MPK Kraków, ul. Brożka 3, tel. 66-42-65.

| PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA* PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA — KRAKÓW”

ZATRUDNI natychmiast
© MURARZY

© TYNKARZY
© CIEŚLI
© ZBROJARZY
© BETONIARZY — ROBOTNIKÓW
© BLACHARZY - DEKARZY

© STOLARZY

© POSADZKARZY

PONADTO:

© inspektorów BHP i ochrony p.poż.
© kierowników budowy i mistrzów budowy z praktyką

w budownictwie
© kierowników magazynów

Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwaterowanie w ho-
hotelu pracowniczym.

Ponadto Przedsiębiorstwo dysponuje ośrodkami wczasowymi
w górach i r>ad morzem

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu „KARTY
| BUDOWLANYCH”

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój nr 12

(parter), telefon 22-21 -60.

| Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miraculum" w Krakowie,
i ul. Zabłocie 23

I PRZYIMIE ZARAZ:
t © GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ D.S. INWESTYCJI
t © SPECJALISTĘ D.S. PLANOWANIA I ROZLICZANIA
| INWESTYCJI
| Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji: Dział Kadr

J i Szkolenia Fabryki, ul. Zabłocić 23. tel. 66-T0-22 wewp. 22.-

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

KOMENDA 13-51 OHP W KATOWICACH
w porozumieniu z Dyrekcją Fabryki Samochodów Małolitrażo­

wych Zakład Nr 2 w Tychach

ogłasza dodatkowe przyjęcia
młodzieży w wieku 16—21 lat

do 13-51 OHP w Tychach, ul. H. Sawickiej 10, kod 43-100

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ, bezpłatne zakwaterowa­
nie w pokojach 2—4-osobowych, całodzienne wyżywienie, umun­
durowanie organizacyjne, opieke lekarską

Uczestnicy Hufca mają możliwość ukończenia szkoły podsta­
wowej w ramach podstawowego studium zawodowego, możli­
wość kontynuowania nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej
o kierunkach:

© MONTER SAMOCHODOWY

© BLACHARZ KAROSERYJNY
© MALARZ-LAKIERNIK

MOGĄ ZDOBYĆ DRUGI ZAWÓD:
— spawacza
— kierowcy
— operatora wózków
— robotnika wykwalifikowanego
— rolnika wykwalifikowanego

Płaca zgodnie z Układem Zbiorowym w systemie akordowym.
Junacy z kat. zdrowia A-3 oraz bez szkoły podstawowej po
ukończeniu Hufca będą przeniesieni do rezerwy

Hufiec posiada do dyspozycji junaków: świetlicę, boiska do

gier zespołowych, sprzęt sportowo-turystyczny, muzyczny itp.
WARUNKI PRZYJĘCIA: dowód osobisty lub tymczasowy ze

stałym miejscem zameldowania, świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej tub ukończenia ostatniej klasy fotografie 4 szt.,
książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji wojskowej,
pisemna zgoda rodziców dla młodzieży do 18 roku życia po­
twierdzona przez Urząd Gminy lub Miasta, aktualne badania

lekarskie, rzeczy osobistego użytku
Dział Kadr FSM — Tychy, ul. Oświęcimska 401, kod 43-100,

oraz Sekretariat Komendy Hufca przyjmuje kandydatów i od­
powiada na listy.

DO ZOBACZENIA W HUFCU, NIE ZWLEKAJ!
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każda rzecz przychodzi skądś i
idzie w kierunku czegoś. Może
to zwykła podróż, może trans­
formacja. Te panoramiczne pej­
zaże wyobraźni są naładowane
żywą energią , ■

W Galerii „Forum” prezento­
wanych jest ponad 20 plakatów
wykonanych przez Siudmaka z

okazji festiwali filmowych w

Cannes, Paryżu, Montrealu, (ms)
Fot. ST. MAKAREWICZ

Na ulicach Krakowa

Kiedy komputer sterować będzie ruchem?
W krajach wysoko zmotoryzowanych ruchem ulicznym sterują,

odpowiednio zaprogramowane, komputery. W jezdniach znajdują się
czujniki-detektory, które przekazują maszynie cyfrowej informacje
p natężeniach ruchu i na tej podstawie komputer wybiera optymal­
ny program pracy sygnalizacji świetlnej. Gdy natężenie samochodów
jest duże, cykle zmiany świateł sygnalizacji świetlnych są wydłu­
żane, a gdy ruch jest mniejszy — skracane. Sterowanie jest auto­
matyczne.

W naszym kraju dwa ośrodki
miejskie próbują wprzęgnąć do
sterowania sygnalizacjami świetl­
nymi komputery. Prace takie

podjęte zostały w Warszawie
(planowane jest wykorzystanie
komputera ze strefy dolarowej) i
we Wrocławiu (przy użyciu kom­
putera krajowego pracuje nad
tym rozwiązaniem „EIwro”).

Czy w Krakowie doczekamy
się w najbliższym czasie kompu­
terowego systemu sterowania
sygnalizacjami świetlnymi? Nie­
stety, chyba nieprędko. Takich
prac na razie nikt nie podejmu­
je. A mamy w mieście już 79
sygnalizacji świetlnych, z tego
66 pracujących cyklicznie, a 13

Półmrok, na sali kilkadziesiąt
osób. Z głośników płynie elektro­
niczna muzyka. Po chwili na du­
żym ekranie pojawiają się obra­
zy. Są to przeźrocza wyświetla­
ne z dwóch rzutników jednocze­
śnie. Obrazy nakładają się na

siebie. Widzowie porównują je z

wiszącymi wokół plakatami.
Tak wczoraj rozpoczęło się

otwarcie wystawy plakatów Woj­
ciecha Siudmaka w klubie „Fo­
rum” przy . ul. Mikołajskiej
Krakowie, znajdujących się
kolekcji Krzysztofa Dydo. Woj­
ciech Siudmak urddził się w

1942 r. w Wieluniu. Studiował
w Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie, a następnie konty­
nuował studia w Paryżu. Od
1971 r współpracuje z wielkimi
agencjami wydawniczymi i gale­
riami sztuki we Francji, RFN,
Japonii, USA Mieszka we Fran­
cji. Uprawia grafikę, malarstwo,
rzeźbę, plakat i ilustrację książ­
kową.

Miał szereg wystaw indywi­
dualnych m. in. w Berlinie, Lon­
dynie, Paryżu, Cannes Krakow­
ska wystawa jest pierwszą w

Polsce. Siudmak swoją sztuką
określa jako fantastyczno-hiper-
realistyczną. Reżyser „Gwiezd­
nych wojen” Georg Lucas tak
wyraża się o dziełach artysty
„Światy magiczne Wojtka powo­
dują przeniknięcie fantastyki do
rzeczywistości”. Jego obrazy po­
dobne są do pojedynczych kla­
tek filmowych... Każda istota.

;WŚ.<raw
DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — NCK, pl Centralny —

W Kinie Letnim — projekcja fil­
mu fabularnego dla młodzieży .

Również w czwartek o 16. Zgło­
szenia grupowe pod nr. tel.
44-02-66 wewm 238.

* 18 — Klub MPiK, Mały
Rynek 4 — Spotkanie z prof.
Zdzisławem Żygulskim — „Wiel­
kie ośrodki kultury Wschodu” —

„Marakesz”. ,

* 19 - CKS AR ..ARKA”, al
29 Listopada 50 — INTERCLUB.

* 20 - SCK „ROTUNDA”, ul.

Oleandry 1. — INTERCLUB.
JUTRO O GODZINIE:

16 — Sukiennice. Kram pod
Ptaszkami — „Ballady podwór­
kowe” — grają Waganty.

* 20 — SCK „Pod Jaszczura­
mi” JAZZ CLUB. Koncert ze­
społów: BLUES FELLOWS oraz

TRIO T. Leśniaka

Krakowskie parki

Gdzie zlokalizować

reduktory gazu?

na

Probłem jest niezwykle trud- '

ny. Z jednej strony, by zmniej­
szyć zapylenie w Śródmieściu
planuje się likwidację lokalnych
źródeł emisji (ze spalania węgla)
i przejście na ogrzewanie gar
zowe, z drugiej natomiast —

umieszczenie dodatkowych (a nie­
zbędnych w tym przypadku) re­
duktorów gazu i instalacji pod­
ziemnych przyczyni się do jesz­
cze większego skażenia gleby, co

pogorszy stan i tak już nadwe­
rężonej zieleni miejskiej. Naj­
bardziej zagrożone będą wów­
czas krakowskie Planty, gdyż z

braku miejsca (gęsta zabudowa)
owe reduktory tam właśnie ma­
ją być zlokahzowane.

Jak oświadczył nam z-ca dyr.
dr Wacław Urbanowicz
takie rozwiązanie nie można się
zgodzić. W rejonie Plant znajdu­
je się już kilka takich redukto­
rów (umieszczonych pod ziemią)
i negatywny skutek jest aż na­
zbyt widoczny. Usychają i mar­
nieją drzewa, ponieważ w prak­
tyce nie da się zapobiec przeni­
kaniu gazu do gleby nie mó­
wiąc iuż o istniejącej
ci różnych instalacji
taroi, co m. in jest
degradacji zieleni.

Obecnie realizowany jest eta­
nami program renowacji
kowskich
prof. inż.
nowslreyo
tury PK
uzuoęlnienie zieleni przez
zenie gęstych żywopłotów
strony ciągów komunikacyjnych
i alęięk. Lokalizowanie na tym
terenie dodatkowych „inwesty­
cji” wydzielających toksyczne
związki może w rezultacie zni­
weczyć te ochronne i erchitek-

gęstej sie-
pod Pian-
przyczyną

kra-
Plant wg projektu
arch Janusza Bogda-

z Zakładu Architek-
Przewiduje on m. in.

zało-
od

Zielony rezerwat
Zapewne nie wszyscy miesz­

kańcy Krakowa znają piękny
park w starym Prokocimiu. Pię­
kny, szczególnie gdy chodzi o

bogatą i różnorodną zieleń Ozdo­
bą są tu niewątpliwie kilkuset­
letnie dęby, z których trzy za­
sługują na miano pomników
przyrody ze względu na swe

rozmiary i obwód pnia. Z pew­
nością „pamiętają” czasy odsie­
czy wiedeńskiej.

Sam park, częściowo tylko za­
gospodarowany w place zabaw
dl? dzieci, asfaltowe alejki i
ławki, otacza zielenią duży obiekt
sportowy Klubu Kolejowego
„Prokocim” Kiedyś był tu pię­
kny staw. Niestety, nawet ta

część parku, gdzie postawiono u-

rządzenia rozrywkowe lest już
zaniedbana: pourywane huśtaw­
ki. zarosłe trawą drabinki i pu­
sta, pełna zielska betonowa sa­
dzawka z nieczynną śluzą zbu­
dowaną dla doprowadzenia wo­
dy z pobliskiego potoku Rów­
nież sam potok płynące zachwa­
szczoną kotlinką pomiędzy sta­
rym a nowym Prokocimiem
zmienił swój rekreacyjny charak­
ter i w kilku miejscach stał się
■wysypiskiem śmieci dla pobli­
skich mieszkańców Tylko ze

względu na wielkość parku
można w nim znaleźć jeszcze

przyjemne zakątki i tereny spa­
cerowe. O reszcie jak gdyby za­
pomniano, także o starych drze­
wach — jeszcze dorodnych i

cennych, wymagających pielęg­
nacji. chociażby dlatego, że prze­
trwały do naszych czasów jako
rezerwat naturalnej zieleni, któ­
rego nie da się już odtworzyć.
Jak twierdzą bowiem naukow­
cy, żadne z posadzonych dzisiaj
drzew w obrębie wielkich miast
nie ma szansy na osiągnięcie
tak sędziwego wieku.

drfoniczne zabiegi. Jak twierdzi
Wacław Urbanowicz nie pozosta-
je nic innego, jak wybrać mniej­
sze zło. Pytanie tylko... które o-

każe się mniejsze? (aż)

wzbudzanych przez pieszych. Po­
nadto MPK ma 21 sygnalizacji
uruchamianych przez przejeż­
dżające tramwaje.

W Krakowie jest 10 ciągów
komunikacyjnych, na których
działają teoretycznie sygnalizacje
skoordynowane, zwane popular­
nie „zieloną falą”. Napisałem
teoretycznie, gdyż od kilku mie­
sięcy koordynacja jest iluzorycz­
na, ponieważ nieczynne są wy­
świetlacze prędkości z powodu
bardzo prozaicznego: Krakowski
Zarząd Dróg nie może zdobyć
specjalnych żarówek do tych wy­
świetlaczy...

Pozostałe sygnalizacje świetlne
pracują przy sztywnych progra­
mach, tzn. takich samych w

szczytach komunikacyjnych, jak
i poza nimi. Jedynym uspraw­
nieniem jest wyłączanie sygnali­
zacji przez zegary sterujące,
między godziną 22 a 6 i wtedy
świeci żółte pulsujące światło
Wydaje się więc, że pierwszym
zadaniem powinno być takie
zmodernizowanie szaf sterowni­
czych, by funkcjonowały pro­
gramy sygnalizacji świetlnych
szczytowe i pozaszczytowe. Ta­
kie unowocześnienie mogłoby u-

sprawnić ruch w mieście. (ja)

• Wczoraj krajowy prze­
mysł metalowy świętował o-

twarcie wielkiej wystawy,
którą obesłały najważniejsze
firmy krajowe, a która przed­
stawia rozwój tej gałęzi swoi­
stej produkcji i wykazuje, że

kraj wytwarza wiele, co w ce­
nie i jakości nie ustępuje wy­
robom obcym. Uroczystość o-

twarcia rozpoczęła się o godz
10 rano w głównym pawilo­
nie wystawy przy ul. Dietlew -

skiej W dłuższej przemowie
prezes komitetu wystawy, inż.
Edmund Zieleniewski, dał o-

braz rozwoju polskiego prze­
mysłu, następnie delegat Fe­
dorowicz... otwórzył
życząc powodzenia
słowi krajowemu. 1
mowach nastąpiło
zwiedzanie wystawy.

„Czas”
• Wczoraj staraniem sto­

warzyszenia drukarzy kra­
kowskich obchodzono rzadki
jubileusz pięćdziesięcioletniej
pracy jednego z jej członków
— p ANTONIEGO FILIPOW­
SKIEGO. maszynisty drukar­
ni Uniwersyteckiej w Krako­
wie. pozostającej obecnie pod
zarządem syna jubilata, pana
Józefa Filipowskiego

„Czas”
• Dzisiaj o godz. 9 rano, w

kościele oo. paulinów na

Skałce, w intencji śp. Henry­
ka Siemiradzkiego odprawio­
ne zostało uroczyste nabożeń­
stwo żaiobne.

Przed 80 laty

22 VIII 1904 r
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ŚRODA

SIERPNIA

Nieczynne.

TEATRY

Zygfryda

Cezarego

KINA

wystawę,
przemy -

Po prze-
generałne

Kijów 16.15, 19.15 Seksmisja (poi.
1. 15). Uciecha 15.45 Duch (USA, 1.

15). 18, 20.15 Ucieczka z Alcatraz

(USA, I, 15). Warszawa 15.30, 18

Poszukiwacze zaginionej arki (USA
1. 12), 20.30 Ucieczka z Nowego Jor­
ku (USA, 1. 18). Wolność 15.45 Król

Cyganów (USA, 1. 18 poż. z filmem)
18, 20.15 Szpital Britannia (ang. 1 .

18). Wanda 15.45, 18, 20.15 Tocrtsie

(USA. I. 15). Młoda Gwardia 16 Ka­
nał (poi.), 18 Tom Horn (USA, 1.

18). 20 Miolette i Francois (fr. 1, 18

poż. z filmem). Wrzos (ul. Zamoj­
skiego) 16 Wypadek na placu Chi-

rigin (rum. 1 . 15), 18 Wzgórza Ze-

lengory (jug. 1. 18 poż. z filmem),
20 Dreszcze (i. 15). Świt (os. Teatral­
ne) 15 Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b.o.), 16.30, 19.15 Seksmisja (poi.
1. 15). Światowid (os. Na

15.30 . 18 Tysiąc miliardów

(fr. 1 . 15), 20.30 Zwolnienie

kowe (USA, 1. 18 poż. z

Mikro — KSF (ul. Dzierżyńskiego)
16, 18, 20 Dzięki Bogu już piątek
(USA, 1. 15). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 15.30 Do góry nogami
(poi. 1 . 12).

Skarpie)
dolarów

warun-

fślmem).

Kwiatów w

tym roku jest rze­
czywiście dużo.
Tylko dlaczego o-

ne są takie dro­
gie? Na to pyta­
nie chyba nikt nie
potrafi odpowie­
dzieć. Trudno
więc się dziwić, że

potencjalni klien­
ci zastanawiają
się: kupić, nie ku­
pić. Najskro­
mniejszy bukiet

imieninowy -kosz­
tuje ponad
zł. Jak na tę
rę roku i jak
nadzwyczajny
rodzaj, to jednak
spora przesada.
Na cale szczęście
sytuację nieco ra­
tują uliczni sprze­
dawcy
którzy
nieco taniej
zawodowych han­
dlarzy towar z

własnych działek.
Aleiwtym
przypadku za

kwiaty trzeba pła­
cić dużo, (ms)

kwiatów,
oferują

od

WYSTAWY

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Z polskiego na nasze

„Czas”
• Prof. Stanisław Pareń-

Ski wyjechał na czterotygod­
niowy pobyt za granicę- W
praktyce prywatnej, jak w la­
tach poprzednich zastępuje go
p. dr Ludwik Schmeider, or­
dynujący przy uli Floriańskiej
L. 34; w szpitalu profesora
zastępuje seku.ndarir.sz
działu — p. dr Grunhut.

Atrakcyjne kursy
w Pałacu pod Baranami

Krakowski Dom Kultury
„Pałac pod Baranami” przyj­
muje zapisy na następujące
kursy artystyczne: malarstwa
dla dorosłych, ...malarstwa dla
dzieci, rysunku dłą dorosłych,
haftu i koronkarstwa, gry ha

gitarze klasycznej-
Zapisy przyjmuje i informa­

cji udziela Sekretariat KDK
II p., teł. 22-55-62 w ponie­
działki środy i piątki w godz.
15—19,

MUZEA

Z różnych stron

miasta

Pomnik Floriana Straszewskiego
jest położony niedaleko przejścia
do dworca PKP. Szczelnym krę­
giem otaczają go ławki. Tutaj też

znajduje się pułapka dla osób nad­
chodzących od strony Plant. Wię­
kszość przyjezdnych, zmierzają­
cych do dworca, wybiera tę drogę
do postumentu, okrąża go i nie

mogąc znaleźć wyjścia chyłkiem
przebiega przez trawniki. A prze­
cież wystarczy niewielki drogow­
skaz z napisem: Do przejścia pod­
ziemnego” i nowe ścieżki wśród

trawy nie będą wydeptywane.

W Krakowie, tak jak i w innych dużych miastach często zdarzają
się wypadki kradzieży samochodów. Auta widocznego na naszym
zdjęciu na pewno nikt nie ukradnie. Chyba że wynajmie dźwig.
A z tym byłoby trochę kłopotu. (s)

Fot. ST. MAKAREWICZ

Poprzez ogłoszenia w prasie
PSS Oddział Gastronomii poszu­
kuje człowieka, władającego
trzema językami: angielskim,
francuskim i niemieckim. Poli­
glota zostanie (a właściwie zo­
stał) zainstalowany w „Wierzyn-
ku” i jego zadaniem będzie prze­
kładanie treści tamtejszych ja­
dłospisów z mowy tubylczej na

cudzoziemską.

Etatowy tłumacz. w luksuso­
wej, o światowej renomie restau­
racji jest rzeczywiście niezbędny
i próżno na ten temat dyskuto­
wać. Kelnerzy, zajęci serwowa­
niem wykwintnych dań nie ma­
ją przecież ani głowy ani czasu

na naukę języków obcych i bie­
dzenie się nad pisownią zwrotu:

Kartoffelsuppe und Gulasćh. A

tu błędów być nie może, bo co

sobie pomyśli rozkapryszony za­
graniczny turysta, gdy zamiast

wołowiny, znajdzie w 'menu or­
tograficznego byka?

Dostrzegamy
' również możli­

wość zwiększenia kompetencji
drugiego z poszukiwanych przez
PSS lingwistów. Ma on urzędo­
wać w kawiarni „Feniks" t o-

śwlecać obcojęzycznych przyby­
szów w kwestii rozkoszy podnie­
bienia, jakie szykuje im krakow­
ska gastronomia. Ważniejsze od

zachęt wydają się bowiem o-

strzeżenia: gdzie jeść nie poleca­
my, a gdzie jest to

niedopuszczalne.
absolutnie

(ar)

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(śr. czw. 10—15). Muzeum Kate­
dralne (śr. czw, 10—16). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—15.30). Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Współ­
praca polsko-radz. — tradycje, do­
robek. perspektywy (śr. 9—17, czw.

9—16 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej­
sca zesłań i emigracji polit. Leni­
na (śr. 9—15, czw. niecz.), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (śr. czw.

8— 16 wst, wol.). ,w Białym Dunaj­
cu (śr. 9—16 wst: wol.. czw. niecz.) .

Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (śr. II—18, czw. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (śr. 9—15,
czw. 1!—18). Franciszkańska 4: Kra­
ków stary i nowy (śr. 9—15, czw.

niecz.). Pomorska 2: Męczeństwo i
tvalka Polaków w latach 1939—1945
(śr. 9—15. czw. 11 —18). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (śr. czw.

9— 15). Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. (śr. 9—14 .30 . czw. 11-18) ŚOK,
Mikołajska 2: Akwarele H. Loży

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20. 22, 23.
0.01.

16.05 Problem dnia.

przebojów. 17.00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17.25 Kronika

zyki dawnej. 24 .00 Country po pół­
nocy. 0 .45 Miniatura literacka.

16.15 Bank

muzycznych
wspomnień. 18.05 Gorący temat.

18.15 Nowości nie tylko z płyt, 19.20
Mlni-recital. 19.30 Radio dzieciom
— „Głowa na tranzystorach”. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.40 Opo­
wiadania I, Bashevisa Singera. 20.50
Jażz w pigułce. 21 .05 Kronika spor­
towa 21.15 Encyklopedia Wielkich

głosów. 22 .25 Pogwarki o piosence.
23.10 Panorama ^wiata. 23.25
tyęh co nie lubią rocka.

Dla

wy-
na

PROGRAM II

Wiadomości: 17. 20.50. 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy
konawcy. 17 .05—18.30 Kraków
antenie: 18.00 Co niesie dzień

wyd. popołudniowe, 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
23.55 Wieczorne refleksje. 21 .00 Mi­
strzowie ballady. 21 .30—1 .00 Litera­
tura i muzyka: 21.30 Nagranie wie­
czoru. 21 .35 Powiastki filozoficzne.
21.50 C. Debussy — „La plus que
lęnte”. 21 .55 Powiastki filozoficzne.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 J.
Iwaszkiewicz — „Podróże do Pol­
aki” — fr. 23.20 Interpretacje mu-

PROGRAM III

Wiadomości: 16, 17, 18. 22 .05.
t6 Zapraszamy do Trójki 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Infor­
macje sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. — J. S . Stawiński: „Mło­
dego warszawiaka zapiski z uro­
dzin”. 19.30 Trochę swinga... 19.50
G. G. Marąuez .

— „Kronika zapo­
wiedzianej śmierci”. 20 Studio na­
grań 20.45 Klub Trójki: UFO —

zagadka współczesności. 21 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój­
ki (cz. 2). 22 .15 W kręgu ballady:
Nana Mouskouri. 22 .45 „Poeta i

wojny” — cz. 2 . 23 Zapraszamy do

Trójki, 23.50 Ph. Roth — „Kom­
pleks Portnoya”.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 19.30 . 23.50.
16.05 Leksykon pios. krajów so­

cjalistycznych. 16.35 Widnokrąg.
17.05 Muzykowanie kameralne. 18.00

Magazyn — Moje hobby. 18.20 Mu­
zyczne hobby. 18.40 Studio eksper­
tów. 19.40 Rodzina na świecie. 20.10
Gra James Galway — flet. 20.20
Wieczór muzyki i myśli. 22 .00 In­
terpretacje chopinowskie. 22 .50 Lek­
tury czwórki, 23.00 Człowiek i nau­
ka. 23.20 Muzykoterapla. 23.55 Ka­
lendarz .radiowy.
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Baza „Almaturu"

Światło lampy naftowej-
drogowskazem...

PO DWÓCH latach przerwy, w

Gorcach wznowiła swoją działal­
ność studencka baza turystyczna,
działająca, pod patronatem BPiT
ZSP „Almatur”, Na polanie Gore
Gorcowski, tuż przy zielonym
szlaku wiodącym z Ochotnicy na

szczyt Gore, stanęły nowe, kolo­
rowe, dwuosobowe namioty.
Miejsca jest tyle, że na nocleg

Od piątku w Bochni

Międzynarodowe
biegi na orientację

KRAKOWSKA Prądniczan-
ka urządza w tym tygodniu,
w dniach 24—26 bm., 14 mię­
dzynarodowe zawody w bie­
gach na orientację. Imprezę
zlokalizowano w okolicach Bo­
chni. W zawodach start swój
zapowiedziało około 450 za­
wodników z kraju i zagrani­
ca.

Z życia LZS
W NIEGOSZOWICACH (gm.

Zabierzów) miejscowy LZS otrzy­
mał nowoczesną kontenerową
szatnię. Ten młody LZS, którego
drużyna piłkarska uzyskała w

tym roku awans do kl. A, czy­
nem społecznym przyczynił się do
budowy tego obiektu, ogrodzenia
boiska i zainstalowania elektry­
cznego zegara boiskowego W u-

znaniu tych osiągnięć Wydział
KFSiT przyznał złote plakietki
„Znicza Olimpijskiego” działa­
czom Niegoszowianki: przewodni­
czącej — Helenie Tarkowskiej,
H. Tarkowskiemu i naczelniko­
wi gm. Zabierzów — Z. Bełce (a)
.v'xxxvxxxxxxxx\xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx\xxxxvxxxxx\xxxxx^xxv^xxv^xxxxw®xv>x\xx

Lekkoatletyczna
„ZAWODY przyjaźni”. nie

przyniosły naszym lekkoatletkom
i lekkoatletom większych sukce­
sów, zarówno w Pradze jak i w

Moskwie, reprezentanci Polski w

większości konkurencji stanowili
tło dla rywali, ustępowali im
wyraźnie. Dość trudno doszukać
się przyczyn tego stanu rzeczy.
Wyniki uzyskiwane na różnorod­
nych mityngach w kraju i za­
granicą wskazywały, iż wiele na­
szych zawodniczek i zawodników
jest w wysokiej formie. Stąd też

przed zawodami w Pradze i. w

Moskwie sądzono, że będą od­
grywać czołowe role w poszcze­
gólnych konkurencjach, osiągną
wyniki na miarę swych możli­
wości-

Wieści jakie napłynęły z Łuż-
nik i stadionu im. Rosickyego by­
ły bardzo niepocieszające. W Mo­
skwie nasza ekipa męska zdoby­
ła 4 medale, w Pradze.— repre­
zentacja pań — jeden. Mało, sta­
nowczo za mało, zważywszy iż w

obu tych, imprezach startowały
nasze najsilniejsze reprezentacje.
Złoty medal B. Mamińskiego na

3 km z przeszkodami nie był za­
skoczeniem, Polak był uważany

Raz w życiu znajdował się w sytuacji podob­
nej, choć nie aż tak dramatycznej. Była bo tak­
że afera polityczna. Sam był absolutnie niewin­
ny. Działał dokładnie tak, jak był powinien. Po­
stępował nie tylko jak człowiek uczciwy, ale
także zgodnie ze ścisłymi obowiązkami funkcjo­
nariusza.

Niemniej jednak nie miał - racji w oczach
wszystkich, albo prawie wszystkich. Musiał sta­
wać przed komisją dyscyplinarną, gdyż wszyst­
ko przemawiało przeciwko niemu i musiano
uznać, że nie miał racji.

W tamtym właśnie okresie, czasowo opuścił
Policję Kryminalną i poszedł „na banicję” do
Brygady Ruchu w Lucon, w Wandei właśnie,
w departamencie, który Point reprezentował
w Zgromadzeniu Narodowym.

Żona i przyjaciele powtarzali mu nieustannie,
że działał absolutnie w myśl sumienia, a jednak
zdarzało mu się. nie zdawał sobie nawet z tego
sprawy, że. zachowywał się jak winowajca.
Podczas ostatnich dni w Policji Kryminalnej,
ha przykład, kiedy jego przypadek dyskutowany
był jeszcze na wysokim szczeblu, nie miał śmia­
łości wydawać rozkazów swoim podwładnym,
nawet Lucasowi czy Janvierowi, kiedy zaś scho­
dził na dół głównymi schodami, przemykał
pod ścianami.

Point też nie był bardziej winny, a jednak
nie myślał klarownie o swoim własnym przy­
padku. Przed chwilą powiedział wszystko, co

miał do powiedzenia. Przez ostatnie godziny
zachowywał się jak człowiek, który zapada się
coraz głębiej i liczy jedynie na pomoc w formie
cudu.

.

— Skontrolował pan identyczność Piąuemala?
— Kazałem sekretarce zadzwonić do Szkoły

Inżynierii Lądowej i potwierdzono, że Julian
'Piąuemal pracuje tam już piętnaście lat, jako
wychowawca.

— Czy nie jest anormalne to, że nie wręczył
dokumentu rektorowi szkoły wyższej, ale oso­
biście przyniósł go do pańskiego gabinetu?

jednorazowo może zatrzymać się
tu 50 osób, a przy dobrych chę­
ciach i o 25 więcej.

Na miejscu woda bieżąca,,
wprawdzie nie z kranu i nie cie­
pła, ale za to bardzo dobra, źród­
lana. Poza tym można tu sobie
przygotować gorący posiłek, jako
że stoi kuchnia połowa. Zmęczo­
nym trudami podróży wędrow­
com, kierownictwo bazy serwuje,
za darmo, wrzątek, a za skrom­
ny datek może być też herbata.
Bezpłatnie też polecane są wspa­
niałe Widoki m- in. na Lubań i
Tatry, a wieczorem przy bez­
chmurnym niebie do dyspozycji
cały pejzaż gwiazd. Natomiast na

co dzień każdy kto dotrze do ba­
zy może korzystać do woli ze

świeżego powietrza nie płacąc
nic za tzw. taksę klimatyczną.

Dojść tu można i z Ochotnicy
wspomnianym już wyżej zielo­
nym szlakiem, i ze schroniska na

Turbaczu czerwonym oraz dalej
zielonym, i z Rzek niebieskim, i
ze Szczawy czarnym oraz niebie­
skim, a także leśną dróżką z Za­
sadnego. Jak widać wszystkie
szlaki w Gorcach prowadzą do
bazy. Nawet ten z Koninek przez
Kudłoń i dalej Turbacz.

Dla tych, którzy późną nocą

docierają tu na nocleg zapala się
lampę naftową (stoi ona na do­
syć wysokim maszcie), której cie­
pły płomień wskazuje drogę,
punkt .docelowy wędrówki.

Szkoda tylko, że baza na Gor-
cu czynna będzie do końca sierp­
nia. Ale jesień już za pasem,
przynajmniej w górach, i noce

staną się coraz Chłodniejsze, a co

za tym idzie nocowanie w na­
miotach trudniejsze. Póki jeszcze
jest czas, zapraszamy na wycie­
czkę na Gore! (dag)

za faworyta i nie.zawiódł nadziei.
Niespodzianką było pierwsze
miejsce-R. Orłowskiego na 800 m

uzyskane wspólnie ze sławnym
Kubańczykiem — Juantoreną. Do
tego doszły brązowe medale sko­
czka wzwyż — D. Zielke, słabiut­
kim rezulatem 220 cm i sztafety
4X100 m. W Pradze tylko Lucy­
na Kalkowa zdołała wywalczyć
miejsce na podium, na ostatnim
stopniu, tym gdzie fetuje się brą­
zowych medalistów. A była wiel­
ką faworytką konkurencji, jako
że tydzień wcześniej przecież po­
biegła w Hamburgu swój koron­
ny dystans 100 m ppł. w najlep­
szym w tym roku czasie na świę­
cie — 12,43 sek. W • finale pra­
skiego biegu Kalkowa z wielkim
trudem zdobyła dopiero trzecie
miejsce

Jak wynika z doniesień w Mo­
skwie kilku naszych reprezentan­
tów było zaziębionych, Marian
Woronin i Edward Sarul po kon­
tuzjach, nie w pełni sił. Ale prze­
cież byli i tacy, którym dopisy­
wało zdrowie, po których mogli­
śmy spodziewać się więcej, jak
choćby po mistrzu świata —

Zdzisławie Hoffmannie, jak po

— Jłie wiem. Nie pomyślałem o tym.
— Fakt ten zda.je się wskazywać, czyż nie

mam racji, że zdawał sobie sprawę ze znacze­
nia tego materiału?

— Tak uważam. Tak.
— W sumie, od czasu, jak raport Calame zo­

stał odnaleziony, jedyna osoba, Piąuemal, oprócz
pana, miał okazję go przeczytać.

— Nie licząc osoby albo osób, które w tej
chwili mają go w rękach.

— Zostawmy to na razie na boku. Jeżeli się
nie mylę, jedna tylko osoba, po.za Piąuemalem,
wiedziała, poczynając od wtorku, powiedzmy
od godziny trzynastej, że jest pan w posiada­
niu tego doięumentu?

— Ma pan na myśli premiera?
Point patrzył na Maigreita wystraszonymi

oczyma. Obecny szef rządu, Oskar Malterre, był
mężczyzną w wieku sześćdziesięciu pięciu lat,
który od czterdziestki poczynając, wchodził w

skład prawie wszystkeh gabinetów. Już jego
ojciec był prefektem, jeden z braci deputowa­
nym, a drugi gubernatorem w koloniach...

— Mam nadzieję, że nie posądza pan...
— Nic nie posądzam, panie ministrze. Pró­

buję zrozumieć. Raport Calame wczoraj wie­
czór leżał w tym biurku. Dziś po południu już
go tu nie było. Jest pan pewien, że drzwi nie
zostały sforsowane?

— Sam pan może sprawdzić. Nie ma żadnych

6 0-1 ecie sekcji hokejowej Cracovii

Dukla Trenczyn ozdobą
jubileuszowego turnieju

ZA KILKANAŚCIE DNI, od 3
do 9 września, odbędzie się w

naszym mieście interesujący tur­
niej, organizowany z okazji 60-

POLANICA-ZDRÓJ. Zwycięz­
cą międzynarodowego turnieju
szachowego — memoriału Skiby
Rubinsteina został Gennadij Zaj-
cik (ZSRR) co oznacza przyzna­
nie mu tytułu arcymistrza.

KATOWICE. W tenisowym
drużynowym turnieju „Przyja­
źni” zwyciężyli tenisiści ZSRR
pokonując w finale CSRS 2:0. W

konkurencji kobiet triumfowały
tenisistki CSRS pokonując w fi­
nale ZSRR 2:0.

MOSKWA. Kolejne rekordy
świata ustanowiono podczas za­
wodów przyjaźni w Moskwie.

telegraficzni®

Radziecki pływak — Siergiej Za-
bołotnow, przepłynął 200 m st.

grzbietowym w czasie 1.58,41.
Sztafetą NRD kobiet 4 X 100 m.

st. dowolnym uzyskała wynik
3.42,41. Nadieżda Kibardina
(ZSRR), która dystans 3 km w

kolarstwie torowym pokonała w

3.58,02 min. Radziecka drużyna
w wyścigu na 4 km (w kolar­
stwie torowym) ustanowiła re­
kord świata wynikiem 4.14,26

SZTOKHOLM. Polska drużyna
koszykarzy zajmuje w grupie
„A” ostatnie, szóste miejsce na

mistrzostwach Europy juniorów.
Prowadzą Włochy przed Szwecją
— po 4 pkt,

TOLEDO. Polskie koszykarki
pokonały Francję 60:56 (18:22). i
mając 4 pkt. zajmują czwarte

miejsce w grupie „A” mistrzostw

Europy juniorek. Prowadzą ko-
szykairki ZSRR przed Jugosła­
wią—po6pkt.iBułgarią—4
pkt.

bessa
Władysławie .Kozakiewiczu, który
był w wybornej formie, czy po
Jacku Wszole, by zostać przy
tych najsławniejszych nazwi­
skach naszej ekipy.

Ale zawiedli nie tylko oni.
Większość, zdecydowana więk­
szość naszych reprezentantów u-

zyskała w Moskwie wyniki grubo
poniżej choćby tylko swych tego­
rocznych najlepszych osiągnięć.
Błąd w rozłożeniu sił? dekoncen­
tracja? brak motywacji? Trudno
na odległość dojść przyczyny.
Myślę, żę władze polskiej lek­
koatletyki potrafią wyjaśnić ten,
co tu dużo mówić blamaż naszej
„królowej sportu”. Bo przecież
w Pradze było podobnie. Ulotni­
ła się gdzieś forma sprinterek,
krótko i nisko skakały rekordzi-
stki Polski Anna Włodarczyk i
Danuta Bułkowska, dalekie loka­
ty zajmowały biegaczki na śred­
nich dystansach.

W sumie ten start polskiej lek­
koatletyki był bardzo nieudany. A
miał być prestiżowym, ważnym
wydarzeniem i stanowić swego
rodzaju podstawę do oceny stanu

tej dziedziny sportu w Polsce. (1)

lecia sekcji hokejowej CracoviL
Na lodowisku przy ul. Siedlec­
kiego wystąpi 6 zespołów, w tym
3 zagraniczne.

Ozdobą imprezy będzie szósta
w minionym sezonie drużyna ek­
straklasy CSRS — Dukla Tren­
czyn, prowadzona przez Juliusa
Cernicky’ego, od niedawna rów­
nocześnie trenera reprezentacji
Czechosłowacji do lat 20-

W ostatnich miesiącach hokeiś­
ci Dukli zebrali wiele pochwał
za szybką, efektowną i zarazem

skuteczną grę. Najwyżej ocenia­
no obrońcę Ilrubeśa (kapitana
czechosłowack iej „mło d zieżów-
ki”), napastników: Dornica, La­
cha i Ruźickę. Niewykluczone, że

oprócz tych zawodników zoba­
czymy w Krakowie kilka „no­
wych twarzy”, ponieważ właśnie
obecnie prowadzony jest nabór
do zespołów wojskowych, a Du­
kla Trenczyn jest przecież jed­
nym z nich.

Jak powiedział w wywiadzie
dla tygodnika „Gol” Julius Cer-
nicky turniej Cracovii będzie dla.
jego podopiecznych decydującym
sprawdzianem formy przed roz­
poczynającymi się 21 września
rozgrywkami ligowymi. Należy
więc oczekiwać ze strony Słowa­
ków dobrej postawy.

Podobnie traktować będą me­
cze w Krakowie hokeiści Loko-
motivy Meochemy Preroy, któ­
rzy nie tak dawno, bo w 1982 ro­
ku, ubiegali się w barażowych
pojedynkach ze SIovanem Bra­
tysława o awans do ekstraklasy.
Ostatni sezon w I narodowej li­
dze czeskiej (odpowiednik naszej

Wokół turniejów
Grand Prix

W SOBOTĘ 1 września na kor­
tach ogniska Alka przy ul. Ko­
niewa odbędzie się wojewódzki
turniej TKKF zaliczany do punk­
tacji Grand Prix krakowskiego
TKKF i naszej redakcji. Zgło­
szenia jak zwykle w biurze To­
warzystwa przy ul. Manifestu
Lipcowego 27 II p. .

-

*.
TRADYCJĄ Grand Prix jest

to, że wśród wszystkich ucze­
stników każdego z"turniejów roz-

losowywane jest w formie na­
grody pudełko piłek' tenisowych.
Ponieważ nie można było długi
czas dokupić piłek, dopiero ostat­
nio rozlosowano wśród grających
te atrakcyjne nagrody. Oto wy­
kaz tych, którzy mogą w siedzi­
bie TKKF odebrać piłki: Andrzej
Niewiara, Adam Boczarski (dwu­
krotnie), Stefan Nowiński (także
dwukrotnie wylosował nagrody),
Kazimierz. Rachwał, Marcin Sos­
nowski, Wiesław Budziwojski,
Andrzej Sitko, Piotr Voigt, Ste­
fan Niedźwieński, Władysław
Kapusta, Jerzy Jawień, Henryk
Cios, Kazimierz Chojnacki, Zbig­
niew Adamczyk, Lucjan Pawłow­
ski, Adam Grabowski.*

LIDEREM klasyfikacji po 18
turniejach jest Janusz Kierach.
W czołówce tłok,, ciągłe przeta­
sowania w klasyfikacji. Szczegó­
łowe wyniki ostatnich turniejów
i aktualną listę 15 najlepszych
graczy opublikujemy w przy­
szłym tygodniu.

śladów na drewnie, ani na zaniku s miedzi.
Może ktoś posłużył się wytrychem?

- A zamek pańskiego biurka?
— Proszę zobaczyć. Zamak nie jest skompliko­

wany. Zdarzało mi się, że zapomniałem klucza
i otwierałem go kawałkiem drutu.

— Pan pozwoli, że będę jeszcze panu zada­
wał pytania rutynowe dla policjanta, choćby
po to, żaby uporządkować teren. Kto, poza pa­
nem, ma klucz do tego mieszkania?

— Moja żona, rzecz jasna.
— Powiedział pan, że ona nie wie o aferze

Calame.

Nie rozmawiałem z nią na ten temat. . Ona
nawet nie wie, że przychodziłem tutaj dziś i'że
byłem wczoraj.

— Czy ona śledzi politykę z bliska?
—• Czyta gazety, orientuje się dostatecznie na

tyle, żebyśmy mogli rozmawiać o mojej pracy.
Kiedy zaproponowano mi kandydowanie na de­
putowanego, próbowała mnie od tego odciągnąć.
Nie cheiała tym bardziej, żebym został minis­
trem. Nie ma ambicji.

— Czy pochodzi z La Roche-sur-Yon?
— Ojciec jej był obrońcą sądowym.
— Wróćmy do kluczy. Kto jeszcze je posiada?
— Moja sekretarka, panna Blanche.
— Blanche... nazwisko?

Maigret robił notatki w swoim czarnym no­
tesie.

— Blanche Lamotte. Powinna mieć... chwi­
leczkę... czterdzieści jeden... nie, czterdzieści
dwa lata.

— Dawno ją pan zna?
— Zaczynała u mnie pracą jako maszynistka,

kiedy miała siedemnaście lat i ukończyła szko­
łę Pigiera. Od tej pory pracuje u mnie bez
przerwy.

— Pochodzi również z La-Roche-sur-Yon?
— Z okolicznej ■wioski. Jej ojciec był rzeźni-

kiem.
— Ładna?

(Dalszy ciąg wasźąpżj (8)

II) zakończyli na 7.. pozycji, co

nie spełniło oczekiwań działaczy
i kibiców. Zapowiadają , jednak
powrót do czołówki „drugiego
frontu”.

Trudnym przeciwnikiem dla
polskich zespołów, biorących u-

dział w zawodach: Podhala No­
wy Targ, GKS-u Katowice i Cra-
covii powinien być również II-

ligowy szwedzki Tinsgryds. Kar­
nety na cały turniej (w sumie 15
spotkań) można już nabywać w

siedzibie klubu, przy ul. Manife­
stu Lipcowego i, w: sklepie firmo­
wym, w Małym Rynku. Bilety na

poszczególne mecze sprzedawane
będą w . kasach lodowiska. Nato­
miast dla kolekcjonerów pamią­
tek sportowych przygotowano
dwa rodzaje odznak, proporczyki,
krążki, medale jubileuszowe (js)

Pod Wierchami
UKAZAŁ się w tym roku

pierwszy numer „Taternika" (Ce­
na 80 zł) redagowanego przez Jó­
zefa Nykę. Zawiera on nie tylko
sprawy dotyczące ściśle działal­
ności Polskiego Związku Alpini­
zmu (problem szkolenia speleo­
logów, walny zjazd delegatów
PZA), ale wiele interesujących
danych z wypraw w Alpy, Kau­
kaz, Andy Peruwiańskie. Znaj-
dziemv też interesujące sprawo­
zdanie Danuty Wach ze wspina­
czki polskich himalaistek na Me-
ru North (6 400 m). Było to pierw­
sze wejście kobiece na ten

szczyt. Wierzchołek został poko­
nany stylem alpejskim w dwóch
kolejnych wypadach. Odsyłamy
jednak Czytelników do dalszej,
lektury, gdzie poznają zmagania
z przeciwnościami losu,'obawami
i radościami- Innym, bez wątpie­
nia ciekawym, materiałem bę­
dzie Zygmunta Andrzeja Heinri­
cha „Krakowska wyprawa na

Baturę”. Walka z wiatrem, śnie­
giem, lodem i wreszcie z samym
sobą oraz radość z osiągniętego
sukcesu dominują w opisie wy­
prawy. Poza tym znajdziemy tu
Tadeusza Piotrowskiego opis

_ „Zimowej wyprawy na Api,
1983”, kolejnego sukcesu pol­
skich alpinistów. Sukcesu, który
przyszło im drogo opłacić. W cza­
sie tej wyprawy zginał jeden z

uczestników Andrzej Bieluń.
Co jeszcze znajdą Czytelnicy w

„Taterniku”? Ciekawostki o no­
wych drogach w Tatrach, wieści
od speleologów, czy wreszcie in­
formacje mniej optymistyczne o

wypadkach taternickich w Ta­
trach, innych górach Europy, a

także znajdą coś z historii dra­
pania się po ścianach czyli „Po­
czątki penetracji Giewontu”. Za­
chęcamy do ciekawej lektury!

Innego rodzaju książką jest
Jerzego Adama Radomskiego
„Węgierska Górka we wrześniu
1939 roku” (wydała Beskidzka
Oficyna Wydawnicza, cena 50 zł).
Tereny te zna każdy turysta z

wędrówek na Baranią Górę czy
na hale: Lipowską, Boraczą, Ry-
siankę. Teraz poznajemy historię
mrocznych lat okupacji na tym
kawałku polskiej ziemi.

Obydwie księżki nabywamy w

księgarni „Pod Wierchami”, (dag)

15.45 Program dnia
15.50 Studio sport: Relacja z Mię­

dzynarodowych Zawodów Przyjaź­
ni

16.55 Od melodii do melodii
17.10 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Hyperion” — rumuński

film fantast.-naukowy
19.00 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir”
19.10 Film dokumentalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zerwane cumy” — polski

dramat psych;
21.40 DT — Komentarze
21.55 Żniwa ’84
22.05 Studio sport: Relacja z Mię­

dzynarodowych Zawodów Przyjaź­
ni

23.15 DT — 24 godziny

PROGRAM II

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski
17.55. Język rosyjski
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki” na lato

.19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 „Tam, gdzie pieprz rośnie”

— „Między nami, mężczyznami” —

reportaże z Ameryki Łacińskiej
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
,21.30 Gość letniego studia „Dwój­

ki” '— B. Smoleń
21.45 Szansa — telefony
22.15 „07 zgłoś się” — „Rozkład

jazdy” polski film fab.

(Dokończenie ze sir. 5)

(śr. czw. 10—16). Szołayskich, pL
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.).
Muzeum Stanisława Wyspiańskie­
go, ul. Kanonicza 9 (śr. czw. 10—
16). Kościół św. Wojciecha, Rynek
GL: Dzieje Rynku Krakowskiego-
(śr. 9—13, czw. 9—16). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (śr. czw. 10—13).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Rol­
ska kultura lud.. Dzieła i twórcy
ludowi w 40-lec-iu PRL (śr. czw. 10
— 15). Galeria „Pryzmat”, Łobzow­
ska 3: Plastyka w filmie animo­
wanym (śr. czw. 11—18). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.,
rys. i grafiki F. Topolskiego (śr.
czw. 10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (śr. czw. 10—17). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(śr. czw. 10—14). KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Galeria: Plakat kulturalny
(śr. czw. 11—18). Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus '84 cz. I (śr. czw. 9—19).
Kopalnia Soli (śr. czw; 8—17). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka
(śr. czw. 8—17). KDK, Galeria 2,
Rynek Gł. 27: Wyst. Grupy „Wa­
lor” — Nienadowa ’84 (śr. czw. 14
—18). Dom Polonii, Rynek Gł. 14:
J. C. Welski — wyst. fotograf, (śr.
czw. 12—16). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej (śr. czw. 11—17). Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 11—19). Galeria
Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych (śr. czw. 11—18). Galeria Fó-
tografia-Video, Solskiego 24: Stara
fotografia (śr. czw. 11—18). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: Z.

Grzywacz — Dwa akty (śr. czw. 12
— 18). Galeria „Plastyka”, pl. Szcze­
pański 5: II Przegląd ceramiki
krak. (śr. czw. 10—18).

Pogot. MO, tel. 997. Straż. Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-

33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel. 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99. Krowodrza, ul. Piastow­
ska 32: 33-39-99. Nowa Huta 44-49-
99. Lotnisko Balice 11-19-99, Niepo­
łomice: 21-02-09. dla m. Niepołomic
198. Iwanowice 99. Skawina: 76-14 -

44, dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Okulist., Laryng.

Wrocławska 1. Chir. dziec. Prąd­
nicka 35. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42. Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Wrocławska

48/52. Nowa Huta •— Centrum A,
bl. 4. Myślenice. Rynek 10, Proszo­
wice. ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-99.
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95 -78, 22-25-66.
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia ' Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.

22-78-08 (9—18). Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.

6 I p. (pan. 16.30—18.30. śr. 17—19,
piąt. 16—18). Telefon Zaufania 33-

71-37 (16—22). Inf. Kulturalna,
KDK. Rynek Gł. 27. p. 37. tel. 22-

32-65 (13—17). Pomoc Drogowa PZM

uL Kawiory 3. tel. 37-55-75 i 37-

48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7

—22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81. tel. 48-00-84 (6—22).
Inf. o usługach „Eureka’*, Dom To­
warowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wew.

38 (10—15.30),

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 27, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117,
Nowa Huta — Centrum A. Cen­
trum C.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19

Rejs statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9. 11, 13. 15, 17

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
10—20

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


